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Kraków, czwartek 11 marca 1929 


Organ Polskie Partyi Socyalistycznej | 


dzi codziennie o godzinie 6 rano z wyjątkiem poniedziałków 


za pracę? 


Kto się wychowa? w niewoli i przyzwy- 
wait do widoku samowoli rządzących i po~ 
rządzonych, temu trudno się wżyć i 
myśleć w stosunki konstytucyjne. Taki 
Vłowiek na stanowisku ministra w pań- 
ie o konstytucyjnym ustroju musi wciąż 
Wchodzić w kolizye z prawem, bo myśl, że 
inistrcwi nie wolno robić, co mu się podo- 
da, lecz tyłko to, na co mu ustawa wyraźnie 
wala, jest mu równie obca, jak przeko- 
nie, że podwładni mu urzędmicy są oby- 
Watelami, którym poza służbą wolno robić 
ystk,o czego ustawy nie zakazują. Toteż 
lawdzówe jest nieszczęście, jeśli taki czło- 
jest ministrem w demokratycznem pań 
lie. A cóż dopiero, jeżeli jest ministrem 
iedłiwości! Carat rosyjski nie był szko 
g odpowiednią do wychowywania mini- 
krów Rzeczypospolitej EPE, 
s . 


P. minister sprawiedliwości Hebdzyński 
„Yobraża sobie, że przysługuje mu nad sę- 
liami władza, sięgająca daleko poza obręb 


Żynności służbowych. Wydał on świeżo o- 


Kólni, w którym zabrania im tego, co wol- 
) kazdemu obywatelowi państwa, a miano- 
lcie domagania się od rządu polepszenia 
Stu, należytej aprowizacyi, ochromy: przed 

Ślodom. Okólnik ten opiewa: 


Iisforyum Sprawiedliwości 
Varszriwe, 2 marca. 1920 r. 


Nr. 6570/20. 
List okólny 
Do Panów Prezesów Sądów Ape- 
lacyjnych i Okręgowych onaz Pa- 
mów Prokuratorów przy tych są- 
dach, w okręgu sądów apelacyjnych 
warszawskiego i lubeiskiego. 
È Prazan jednego z sądów okręgowych przedsta- 
po Mimisteryum vw drodze słuchowej złożoną 
z lrzoz urzędników sądowych jego okręgu u- 
motie w której ci uskarżają się na swe wa- 
Uk Ki niateryalne, występują z krytyką rządu 
by, PGtryczaemi żądaniami, z określeniem ter- 
A tto ich spełnienia. 
u dobne uchwały madesłane zostały do Mini- 
„ Ura bezpośrednio także z innych sądów. 
wę, Podpisów ma uchwałach Ministeryum ziu- 
lp 0 ku wielkiemu zdziwieniu, że w akcy tej 
ka Sirdęzyłi rówmież niektórzy, sędziowie i pro- 
Mztorowie. 
daga Steryum dokładnie znane są ciężkie wa- 
tck mańteryalne urzędników, jak również róż- 
ty, Kategoryi płae urzędników sądowych w po- 
ang ęaiu z urzędnikami imnych gałęzi admini- 
państwowej, wynikło skutkiem wered- 
CH zorganizowania władz sądowych, Mi- 
R opa UM zatem przygotowało — w związku 
“Da regulacyą płac urzędników państwo- 


+ 
A odpowiednio 
A ing ego uposażenia sędziów i. prokuratorów, 
ac i tn przedstawia do wiłeńciwego za- 
bani 28 projekt stosownego przesunięcia u- 
Bia. ków sądowych do wyższych kategoryi 
go iekorpystne, z ogólneso siamu ekmwiensiezne- 
Úy JU Wymkłe warunki materyalne urzędni- 
tia „dowych nie mogą jednak w żadnym ra- 
Dien Poawiedłiwić wskazanych wyżej wystę- 
Rye a tembordziej ich formy, nie lisującej z 


wy Dina służbową. 
np, Rzypuszczeniu, Łe uchwały te mie powodo- 
były śntencyami uchybienia władzy, Mi- 


nisteryum tym razem ogranicza się do wypom- 
nienia niewłaściwości postępówania, na przyst- 
łość zaś poclągnie winnych do cdpowiedzialne- 
ści dyscypiinarnej. 

Mimisteryum zauważyć przytem jest zmniszo- 
me, że obowięzkiem pp. prezesów i prokurato- 
rów, jako zwierzchników w interesie powagi ich 
stanowiska, jakoteż i dyscypliny służkowej, by- 
ło wyświetlić faiityczny sten rzeczy i tym u- 
chwatom zapobiedz lub też odpowiednio na wy- 
słapienie zareagować, a już specyalnie Ministe- 
ryum smmiuszome jest ,podkreślić, że przyjmowia- 
nie przez zwierzchników podobnych uchwał dła 
przestanek wyższej władzy wywołać mogło u 
podwiatdnych przypuszczenie, że zwierzchnicy 
akcyę tę popierają. 

źlinisteryum uprasza pp. Prezesów i Proku- 
ratorów o zwrócenie bacznikejszej uwagi na po- 
dobne objawy i o odpowiednie zameagownnie w 
nazie puizzeby. 

Mibiisier sprawiedliwości Jan Habdzyński. 


Uderza w tym okólniku okoliczność, że p. 
sIebdzyński, grożąc sędziora dyscyplinarka- 
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Ceny ogłoszeń Ča miejsce wier- 

saa ronparełem 1'50 Mk, w nade- 

słanem 5 Mk. Głosy publiczne po 
7 Mk za wiersz. 


mi, nie powołuje się przytem na żadną usta- 
wę, któraby go do tego upoważniała. Jak 
dia prawmika (!7) jest to wielce znamienne. 
Niema ustawy, którahy sędziom zabraniała 
przedkładać rządowi żądania, dotyczące ich 
bytu. A skořo takiej ustawy niema. to p. mi- 
uistrowi sprawiedliwości w konstytneyjnem 
państwie nie wolno jej zastąpić swojem „sie 
volo, sic jubeo“ (tak chcę, tak rozkazuję). 
Niechaj zatem p. Hehdzyński przyjmie de 
wiadomości, że jego okólnik w państwie pra- 
werządnem nie posiada żadnej inocy obo- 
wiązującej, jako nie oparty na żadnej usta- 
wie. 

Jest to okólnik niesłychanie poniżający i 
krzywdzący stan sędziowski, o którego wy- 
sokiem stanowisku społeczuem w cywilizo- 
wanem państwie p. Hebdzyński także zdaje 
się nie mieć dość jasnego pojęcia. 

Pod jednym wszelako względem jest ten 
okólnik nieoceniony: jest to mianowicie wa- 
zny przyczynek do materyałów, dających 
dokładny obraz, jak wyglądają rządy dyle- 
tamtów. 


Sprawa 


Moleftonom od korespondenta Naprzodu“) 
Warszawa, 10 marca. 


Odezwa Komitetu Wykonawczego 
P. P. S. do ludu rosyjskiego 


„Robołinik* ogłasza odezwę Centralnego Ko- 
mitetu Wykonawczego P. P. 5. do ludu rosyj- 
skiego. Odezwa wyjaśnia, żo P.P. S. nie mogła 
mówić o pokoju, gdy czerwona armia stała na 
granicy Królestwa Polskiego i zagrażała nie- 
podlegsości Polski. O ile jednak zadanie wojsko- 
wej obrony było ukończone, P. P. $. rozpoczęła 
bezzwłocznie kampanig pokojową. P. P. S. stwier- 
dza, że stoi na gruncie pokoju na zasadzie nie- 
podległości Polski — i końezy przesłaniem bra- 
terskiego pozdrowienia od robotników polskich 
proletaryatowi rosyjskiemu. 


Rokowania z Finlandyą i Rumunią 


Rokowania, toczące się w Warszawie z dele- 
gatami Finlandyi dobisgają do końca i prawdo- 
podobnie dziś zostaną zakończone. W całym 
szeregu spraw osiągnięte porozumienie. 

Co się tyczy rokowań z Łotwą, to trwają one 
dalej. 

Rokowania z Ruńiunig rozpoczną się po przy- 
byciu delegatów, którzy będą dzisłali wspólnie 
z posłem rumuńskim w Warszawie. 


bokciu 
Premier Skulski o nocie Gziczerina 


„Kuryer Poranny” przynosi oświadczenie pre- 
miera Skulskiego, który podnosi, że ostatnia 
nota Cziczerina (w wczorajszym „Naprzodzie* 
podana) jest conajmniej zbytęeczną, gdyż rząd 
polski trakłuja propozycye pokojowe poważnie, 
czego dowodem są ocbywające się obecnie w 
Warszawie narady z Finlandyą, Łotwą i Rumu- 
nią. Gdyby rząd sowietów nie był nagromadził 
wielkich sił wojskowych na froncie wschodnim, 
co zmusza Polskę do środków zaradczych, to 
pierwszą ofertę bolszewicką bylibyśmy seryo 
traktowali. 

„Kuryer Poranny“ dodaje, że z kół poinfor. 
mowanych otrzymuje wiadomość, że ofenzywna 
działalność wojsk polskich została wywołana 
wyłącznie atakiem bolszewickim. 


Propozycya pokojowa sowietów 
ukraińskich 


Wczoraj otrzymał rząd polski nową propozycyę 
pokojową od ukraińskiego rządu sowietów, dzia- 
łającego przez Rakowskiego. Propozycya ta stoi 
w związku z propozycyą pokojową rządu sowie- 
ckłego Rosyi. Jest to druga propozycya poko- 
jowa ukraińska, gdyż pierwsza przyszła 24 lu- 
tego. 


Paderewski przeciw Piłsudskiemu 


inspirowane ataki w prasie amerykańskiej 


"Wafszawa. (Tel. wt. „Naprzodu*) Pisma war- 
szuwskie podają eiekawe głosy prasy amery- 
kańskiej przeciw Naczelnikowi Piłsudskiemu, 
fnspirówrzns nlawgtgliwia przsz najblliższo otocze- 
ule p. Padsrewskiego. Z tych głosów wynika, że 
rozpoczęła sie skandaliczna kampania prasowa 
srzecilw Naczelnikewi, której odpowiednikiem 
w Warszawie będzie „Rzeczpospolita“ pod re- 
dakcyą p. Strońskiego. 

W nowojorskim tygodniku „OJutloe* (organ 
b. prezydenta Roosevelta) czytano pod dniem 
28 stycznia: „Dla tych ludzi generał Piłsudski 
był bandytą, który stał na czele zaburzeń w Pol- 


see w r. 1905. Ten socyalista, mający wpływ 
na wojsko polskie, znalazł poparcie u Niemców, 
wzamian za co — jak się dowiadujemy — nia 
popierał dążsń do niepediegłości i do zwierzchni- 
otwa Polski nad zaborem pruskim tak silnie, [ak 
te czynił p. Paderawski. 

Tygodnik amerykański jest tak ostrożny, że 
eo słowo pawułuje sig na poiskiego autora, który 
ga informował. Te iniformacye, które można 
szwalifikować. jako pospolity bandytyzm poli- 
tyczny, wyszły mexątpliwie z najbiiższego oto- 
szenia p. Paderewskiego. 
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Wielka klęska bolszewików 


Warszawa. Komunigat sztabu generalnego 
wojsk polskich z 9 b. m. donosi, że na odcinku 
poleskim w rejonie Kalenkowicz wojska nasze 
w nader trudnych warunkach terenowych, spo- 
wodowanych ogólnymi roztopami w tym bagni- 
stym terenie, doprowadziły do zupełnej demora- 
lizacyi nieprzyjaciela. Oddziały jego rozbite i stra- 
ciwszy łączność ze swoimi dowództwami, snują 
słą bezładnie, uciekając na każdą wiadomość 
o naszych wojskach. Kiika oddziałów zbkuntowało 
sig, odmawiając pójścia do kontrataku. 


Teror czeski na Sląsku 


Warszawa. (PAT). Wedle nadeszłych z Cie- 
szyna wiadomości, sżerzą się tam na wielką 
skalę niepokoje, wywołane przez bandy napastni- 
ków czeskich. Kilku górników polskich miało 
przy tem utracić życia. Ludność polska, pozba- 
wiona możności obrony przed napastnikami, 
uchodzi do Frysztatu, dokąd przybyło już kil- 
kaset rodzin polskich robotników. Górnicy polscy 
w Karwinie przerwali pracę, wobec czego rząd 
polski zniewolony jest chwycić się jak nalenergi- 
zniejszych kroków dyplomatycznych i wszelkich 
innych, celem zapewnienia ludności polskiej bez- 
pieczeństwa. 

Frysztat. (PAT). Sytuacya w Zagłębiu jest 
bardzo poważna. W Orłowej poraniono ciężko 
wikarego ewang. Banschela i robotnika Wie- 
wiórę. Aresztowano względnie internowano we 
własnych mieszkaniach dyrektora gimnazyum 
polskiego, Feliksa, z całem gronem profesor- 
skiem. Internowano również proboszcza ewang. 
Folwarcznego. W Dąbrowie bojówki czeskie re- 
widują każdy tramwaj i aresztują jadących. 
Tosamo dzieję się na wszystkich przystankach 
tramwajowych. W Polskiej Lutyni pobito ciężko 
żandarma polskiego Klocka. W Porębie areszto- 
wano członków wydziału gminnego i kiorowni- 
ka szkoły Halfara. Byłego posła Halfara wy: 
wieziono. Z Łazów wywieziono inżyniera Woj- 
nara. Według niesprawdzonych jeszcze donie- 
sień, uwięziono również doktora Buzka. W Ła- 
zach przeprowadzają Czesi llczno aresztowania. 
W Zagłębiu karwińskiem stanęły wszystkie kopal- 
nie i szkoły, tak samo we Frysztaole. 

Cieszyn. (PAT). W Górnej Suchej żandarmi 
strzelali do ludności i zranili ciężko górnika Leo- 
polda Jurczaka, który w drodze do szpitala 
w Cieszynie zmarł. Z Orłowej donoszą, że 
w nocy o godzinie 3 i pół około 20 bandytów 
w ubraniach cywilnych z dwoma żandarimami 
czeskimi wpadło do mieszkania kierownika filii 
Tow. oszczędności p. Franciszka Motyki i wy- 
wiozło go do Polskiej Ostrawy, gdzie go zam- 
knięto w ratuszu. Razem z nim zamknięci tamże 
są: Stanisław Paluch z Orłowej i inżynier Woj- 
nar z żoną z Łazów. W Porębie zdemolowano 
czytelnię polską. W Dąbrowie aresztowano in- 
żyniera Buzka wraz z inżynierową Kiedroniową, 
którą ściągnięto z łóżka, mimo choroby kazano 
się ubrać i zawleczono do Polskiej Ostrawy. 
W Orłowej aresztowano prezesa organizacyi ro- 
botniczej Grzędziaka i robotnika Firlę, oraz 
trzech synów dyrektora Olszaka z Karwiny, 
w wieku od lat 11 do 16, uczniów gimnazyal= 
nych. Aresztowania w Orłowej przeprowadzał 
Brosz, przewodniczący czeskiego komitetu ple- 
biscytowego. Z Czaczy donoszą, że zebrała się 
tam banda 400 cywilnych Czechów, uzbrojonych 
w granaty ręczue i karabiny, mająca napaść 
na Mosty i Javłonków. 

Ciaszyn. (PAT). Według protokołów spisanych 
z górnikami z Zagłębia, dnia 8 bm. banda cze- 
skich robotników, uzbrojonych w pałki okute 
żelazem, śpiewając „Jeszcze Polska nie zginęła, 
ale zginąć musi*, wpadła na szyb „Eleonory* 
w Dąbrowie, bijąc i rozpędzając robotników. 
Żandarmerya czeska, która zwykłe o tej go- 
dzinie bywa na szybie dla spisywania robotni- 
ków pracujących, dziwnym sposobem była nieo- 
becną, a gdy wreszcie znalazł się jakiś żandarin 
czeski, nie przedsięwziął żadnego kroku dla 
wypędzenia bandy. Uśiniechał się tylko i mó- 
wił: „Idźcie chłopcy do domu, dziś jeszcze nic 
nie będzie*. Obok szkoły stała grupa profeso- 
tów czeskich i uczniów, rozmawiając o czemś 
żywo, a następnie rozeszła się ze słowami: 
„Jutro zbiórka o godzinie 10, a pojutrze urzą: 
dzimy Polakom plebiscyt". 

Cieszyn i Frysztat są przepełnione zbiegami 
z zagłębia tak steroryzowanyini przez Czechów, 


że nie mają odwagi powrócić do domu. W Łae 
zach Czesi rozbili i zrabowali wczoraj sklep 
kooperatywy konsumcyjnej. W Pietwałdzie Czesi 
pozrywali wszystkie polskie napisy na sklepach. 

Wiedeń. (PAT). Według doniesień dzienników 
wiedeńskich wybuchł w Zagłębiu karwińskiem 
i ostrawskiem strejk. Sąsiednie szyby przyłą- 
czyły się do strejku, tak, że ogółem strejkuje 
około 4000 robotników. 


Delegacya P. P. S. do krajów 
północnych 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). We czwattek 
11 bm. wyjeżdża do Estonii delegacya P. P. S. 
w osobach posłów tow. Ziemięckiego i Niedział- 
kowskiego na konferencyę w Rewlu, w której we- 
zmą udział socyaliści litewscy, łotłewscy, estońscy 
i finlandzcy. Konferencya ta będzie miała na ra- 
zie charakter informacyjny. Delegaci polscy zapro- 
szą delegatów soc. z Litwy, Łotwy, Estonii 
j Finlandyi na konferencyę do Warszawy, która 
się odbędzie 20 bm. Na tej konferenoyi w Rewlu 
będzie omawiana sprawa pokoju oraz współdzia. 
łanie tych 5 partyi. 


Delegacya małopolskich gór- 
ników salinarnych 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Wczoraj przy« 
była do Sejmu delegacya górników z Wieliczki 
i Bochni, która pod przewodnictwem posła tow. 
Misiołka udała się do ministra aprowizacyi, celem 
przedstawienia mu straszliwego położenia górni- 
ków. Delegacya oświadczyła, że jeżeli do 10 bm. 
sytuacya aprowizacyjna nie ulegnie poprawie, gór- 
nioy będę zmuszeni rozpocząć strejk. 

Minister Sliwiński oświadczył, że zrówna górni- 
ków salinarnych pod względem aprowizacyjnym 
z górnikami węglowymi. 

Jutro dełegacya uda się do ministra handlu. 
(Zob. korespondencyę z Wieliczki na str. 7 dzi- 
siejszego numeru. Przyp. Red.). 


Skandaliczne uwolnienie 
morderców wojskowych 


Warszawa. (Tel. wł, „Naprzodu*) „Robotnik“ 
donosi o skandalicznym wyroku uwalniającym. 
W końcu lutego odbyła się przed sądem polo- 
wym w Mińsku rozprawa przeciw porucznikowi 
18 żandarmom, oskarżonym o samowolna roz- 
strzelanie w lipcu z. r. w Mielińcu 21 ludzi, in- 
ternowanych w więzieniu. Byli to uchodźcy, 
wracający z Rosyi, i jeńcy bolszewiecy, którzy 
się dobrowolnie poddali, dalej zadenuncyowani 
o bolszewizm kolejarze itd. 

Oskarżeni tłómaczyli się, że otrzymali rozkaz 
od podchorążago Ernesta, siedzącego obecnie 
w cytadeli warszawskiej. Wszystkich oskarżonych 
sąd polowy uwoinił, a tylko jednego skazał na 
3 miesiące za zamordowanie więźnia, którego 
eskortował, I temu zasądzonemu sąd policzył 
do kary czas, który odsiedział w więzieniu śled- 
czem. 

Pułkownik Sikorski jako dowódca odcinka 
odmówił zatwierdzenia tego wyroku i skierował 
sprawę do wyższej instancyi. 


| SAL) 
Tow, Jacko Ostapczuk ministrem 
ry a 
w 
ukraińskim 

Lwów. (PAT). „Wpered* notuje pogłoskę z cze- 
skich kół urzędowych w Pradze o mianowaniu 
socyalisty ukraińskiego Jacka Ostapczuka człon- 
kiem dyrektoryatu. W rozimowie z koresponden- 
tem „Wperedu* oświadczył Ostapczuk, że bez po- 
rozumienia i woli szerokiego ogółu nie może przy= 
jąć tego mandatu. Prezydent Masaryk, jak podaje 
„Wpered*, miał się oświadczyć za tą kandyda- 
turą. 


Tow. Branting premierem w Szwecyi 


Sztokholm. (PAT). Przywódca socyalistów Bran- 
ting został przez króla przyjęty na posłuchaniu, 
gdzie otrzymał polecenie utworzenie nowego ga- 
binatu. 


ROZMAITOŚC! 


Władza Lanina także pochodzi od Boga... Ro- 
syjski dziennik „Prizyw*, wychodzący w Berli- 
nie, zamieszcza cpowiadanie naocznego świad- 
ka pof, Jaczenki o pewnym hunwrystycznym 


fakcie, który zdarzył się podczas jednej z dy" 
Sput religijnych w Moskwie na temat: „Chry 
styanizm, jako doktryna religijna“. 

Komisanz ludowy Łunaczarski chejał wpro” 
wadzić w zakłopotanie popa Woronowa i zapy” 
tał go, czy według jego zdania istoinie każda 
władza pochodzi od Boga. Woronow odpowie” 
dział potwierdzajęco i dodał: 

—— Nawet dzisiejsza nasza władza w Rosyb 
władza Lenina, posłaną nam jest od Boga... 7% 
nasze ciężkie grzechy... b 

Śmiałe słowa duchownego wywołały burzli” 
we oklaski, w których wziął udział sam kom" 


sarz ludowy. 


Warszawa, 10 marca. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejm rozpoczi! 
obrady nad projektem popierania przez rzł 
budowy domów ludowych. 

Uchwalono wniosek przekazujący tę sprawd 
ministerstwu pracy i opieki społecznej oraz r, 
zolucyę posła Śchippera, że ustawa ma na myśli 
domy ludowe dla wsi i miast. 

Przystąpiono do dyskusyi nad projekte” 
zmlany procedury cywilnej w b. zaborze austry”" 
skim. Ustawę przyjęto we wszystkich 3 czyłś” 
niach wraz z rezolucyą posła Stapińskiego, wzy” 
wającą rząd o wniesienie ustawy o jednolityć” 
sądach w całem państwie i o nałeżytem wyn? 
gradzaniu sędziów. 

Następnie rozpoczęto dyskusyę nad wnioskie” 
nagłym posła tow. Barlickiego w sprawie apr” 
wizacyi miast. 

Poseł tow. Arciszewski stwierdził, że miast” 
otrzymują zaledwie 40/0 należnej im aprowizaoji 


'Szczególnie odczuwają te braki górnicy i sku 


tkiem tego nie mogą wydatnie pracować. Mow? 
stawia rezolucyę wzywającą rząd do wysłaniś 
komisyi rządowej, celem zbadania stanu apr” 
wizacyi górników i usunięcia przeszkód w w)” 
datnej pracy. 

Minister Śliwiński twierdził, że dziś nie możn 
mówić o katastrofie aprowizacyjnej (?) i — wbrew 
faktom — utrzymywał, że dziś kolejarze i gó” 
nicy dostają swe codzienne normy. 

Izba przyjęła rezolucyę komisyi, wzywająćć 
rząd, aby zwrócił uwagę na planowe aproW 
zowanie miast i w dwóch tygodniach przedste” 
wił sejmowi do zatwierdzenia plan wyżywie 
ludności na rok 1920/21. i 

Rozpoczęła się dyskusya nad przyznaniem k 
dytów na zaopatrzenio armii w kwocie 1,200.0 
franków. 

Pes. Moraczewski w imieniu swego klubu © 
świadcza, że taksaino jak był przeciwny usta 
w komisyi, tak i obecnie sprzeciwia się uchwaló” 
niu jej, uważając wydatek ten za zbyteczny. 
imy w przededniu pokoju, co wymagać będzie 2r% 
dukowania armii i powierzenie obrony kraju w 
ce ludu. 

Ustawę uchwalono we wszystkich 3 czytania” 


UWAGI 


Metody polityczne narodowej 
demokracyi 


W „Słowie Polskiem“ z 6 marca (wydać 
poranne) w rubryce „Ze świata" umieszcć g” 
jest między innemi noklatka o głoścej apra g 
zamordowania redsktora „Nepszavy* Somogy’ 
go, która kończy się następującym zwrotem: b 

„Nie jest więc wykluczone, że Somogyi? 
który zreszią api w partyi socyalistycznej, 

w prasie ni odgrywał wybitniejszej roli, zam 
dowali swoi, pragnąc w ten sposób ziowu dra 
źniąco oddżiażłać na masy nowym potwor? 

przykładem rzekomego białego terroru." p 

W kiika dni po urzędowem doniesieniu t 
mordercarm sę wymienieni po nazwiskach Se 
cerawie (depeszę tę podał PAT i w redakeyi r M 
wa Polskiego" musiano ją czytać) śmie ende? 
organ podać taką iasynuacyę! ch 

Oio przykład taktyki narodówo-demokratyi p 
nej, polegającej na kłamaniu w żywe oczy. nð 
doczuie poziom umysłowy publiczności Z p 
znaku narodowej demokracyi umożliwia profa 
tego stronnictwa wmawiemie wszelkich Khan™ rg 
i zmyśleń swoim czytelnikom. Istotnie str“ o0 
ctwo to żyje wyłącznie ciemnota swoich st 
ników. 


—Qoa* 


| 
| 
| 
| 


m. z 


a AN APRZOD” 


Zmiany na całej linii 


pióTótki żywot będą miały pokoje zawarte w 

Saint u z Niemeami i z niemiecką Austryg w 

It Germain. Obydwa układy w konstrukcyi 

ły Ed tak nieuchwytne, tak niejasno załatwi- 

Se ¥ kompleks spraw pierwszcrzęđmej wagi, 

„ Tzyły taką atmosferę niepewności, że obe- 

© z kilku stron podnoszą się poważne glosy 

p anami w traktatach, za rewizyą ich na 

yoe] linii. Manifest Rady Naczelnej koalicyi 

MWSZy, że Europa tworzy jedność ekomomjicz 

' & zniszczenie jednego organu tej całości 

Wsz, Się odbić niekorzystnie na wszystkich i że 

Ystkim — zwycięzcom i zwyciężonym — 

>*4 się w równym stopniu pomoc w odbudo" 

torm; aza, że traktaty w pierwotnej swej 
le są niewykonalne. 

lad zą tym manifestem jako głosem o- 

Rye; koalicyj pojawiają się glosy poszczegól- 

Członków koalicyi, z których najważniej: 

tylka głosy z Ameryki, Anglii i Włoch. Ame- 

iła, Jak wiadomo, od samego początku zro- 

bulagi 98 zastrzeżeń przeciw traktatowi wer- 

ża 


Szią 


lemu, Nie wchodzi tu w grę okoliczność, 
| trzeżenia te wyszły od senatu, stojącego 
Wyg eciwieństwie politycznem do Wilsona; 
b $ reza, że to miarodajne ciało z góry uzna- 
Aly et wersalski za niewykonalny. Przez 
„o Czas szanse się wahały: raz autor zastrze- 
Lodge był górą, drugi raz wpływ Wilsona 
do gliżował dojście niewygodnych mu uchwał 
te... butku. Nareszcie senat przemówił: jak te- 
obej doniosły, senat przyjął zastrzeżenia 
wa "R odnośnie do doktryny Monroego, która 
pat "cza, mieszanie się Ameryki w sprawy eu- 
jv, skie, a temsamem przekreśla koncepcyę 
toma o Lidze narodów. Uchwalenie tego za- 
a “nia, jak sfery kompetentne zapewniają, 
p Pociagnąć za sobą wycofanie się Ameryki 
pay sojuszników, co ogromnie osłabiłoby 
0 tye i nie pozwoliłoby jej utrzymać trakta- 
b w mocy, 
R BI głos za rewizyą wychodzi z Anglii. — 
ę, Podzi się tu wprawdzie specyafnie o trak- 
Austryąq, zawarty w Saint Germain, jedna- 
Gy ©ż traktat ten stanowi jedno z ogniw w łań- 
try U umów i postanowień, które miały ugrun- 
Sya nowy pomządek rzeczy w Europie. Komi- 
konp Taw zagranicznych Izby gmin uchwaliła 
Chee; ZNOŚĆ rewizyi tego traktatu, kierując się 
we, $ dopomożenia Austryi w jej nieszczęśli: 
loby położeniu gospodarczem. O ile rozchodzi- 
Tyt jt o zmiany w traktacie pod względem te- 
tnem yalnym, mogłoby to dla nos być oboję- 
wą ie; inna rzecz, gdyby miano usiłować wpro- 
tenia o zmiany polityczne w rodzaju przywró- 
Nom; Pod jakąkolwiek nazwą wspólności eko- 
cznej między państwami powstałymi na 
„ach Austryi. Ta zmiana dotknęłaby w sil- 
tyi Stopniu Polskę i dlatego rzeczą dyploma- 
dal Bkiej jest zwrócenie bacznej uwagi na 
~ “Y przebieg tej sprawy. A uwaga jest tem- 
s 
STEFAN TURSKI 
a r 
rzed reorganizacyą teatrów 
miejskich 
„a najbliższych dniach Rada miasta Krako- 
Przed powziąć decyzye, czy teatr ma być 
st iębiorstwem dochodowem gminy, w na- 
ły“ Stwie czego należałoby nierentowne „dzia- 
Poat maé; lub czy na gminie cięży obowiązek 
kiem, UYyWania finansowego dotychczasowego 
Wypas u Tealru powszechnego, gdyż w tym 
bę, adi u, tem teatr wchodz głównie w rachu- 
Awojeg ren odłam ojców miasta, wychodząc z 
tag 80 zapatrywania, może orzec: — „dopła- 
Wiaj o teatru, gmina niema obowiązku". Oba- 
Zw 3 Się takiego właśnie orzeczenia, pragnę 
OR, čić uwagę, że na tem posiedzeniu, Rada 
a Zlętemi uchwałami, zdaje poniekąd  egza- 
w, toirzałości duchowej. Aby egzamin ten 
t na chwałę Rady, pożytek społeczeń- 
żę = Jak również dla przekezamią potcemnym, 
Stolie al ciężkich czasach, ojcowie prstarej 
SY Piastów i Jagiellonów, nietylko o chleb 


Szedni 
Szefstwą 


n 


lecz i o strawę duchowa dla spole- 

wie , zabiegali, uchwala rozszerzająca, 8 

POWIN niająca działalność teatrów miejskich, 
a zapaść jedromyślnie. 

Bo Naczy to, że Rada miasta Krakowa ma ter: 

io Baa uiunduje w teatrze im. Słowackie- 

e 


za ; ; 
ton Mieszkańcy Krakowa dopominają się. Na 
üllast w Teatrze popularnym, nadal pozosta- 


dramatu operę, o którą od dłuższego 


bardziej wskazana, ileże inicyatywa wychodzi 


od Anglii, której stanowisko dotychczasowe 
wobec żywotnych interesów polskich (Gdańsk, 
Galicya wschodnia) nie przemawia za tem, że- 
byśmy się tam cieszyli szczególnymi wzglę- 
dami. 


Naiwyraźniej za zmianą polityki koalicyi na 
całej linii oświadczyły się Włochy. Premier 
włoski Nitie był tym, który skłonił Radę Naj- 
wyższą do uchwalenia manifestu, przyczem ze 
szczególnem zajęciem żądał uwzględ ienja im- 
teresów Niemiec. A zajęcie się to już wydało 
owoce: Rada Najwyższa poza teoretycznem u- 
znaniem, że należy dopuścić Niemcy do udzia- 
łu w odbudowie Europy, powzięła także do- 
niosią uchwałę praktyczną. Mianowicie pozwo- 
lila Niemcom zaciągnąć ogromną pożyczkę 30 
do"40 miliardów zarówno w krajach koalicyi 
jak j neutralnych; kwota ta jest przeznaczona 
w pierwszym rzędzie na spłatę części zobowią: 
zań Niemiec wobec koalicyi i na zakupno przez 
Niemcy surowców i środki żywności. Pożyczka 
ta wzmoże siłnie ruch przemysłowy w Niem- 
czech i faktycznie umożliwi im cel manifestu 
tj. współudział w pracach nad odbudową i u- 
wolnienie się od nieustalonych dotąd ciężarów 
finansowych na rzecz koalicyi, 


Najaktualniejszą i najdonioślejszą w następ- 
stwa jest zmiana w stanowisku Anglii wobec 
Rosyi. Dotąd Anglia, mimo oczywistych dowo- 
dów, zaprzeczała, jakoby miała zamiar wdać 
się z bolszewikami w rokowania polityczne. 
Jak zapewniano w Londynie urzędownie, An- 
glia nawiązała z Rosyą tylko stosunki hamdlo- 
we i to pośrednio między związkiem koopera- 
tyw rosyjskich a światem handlowym angiel- 
skim. Teraz przyszła zmiana w  zapatrywa- 
niach: rząd angielski wysyła do Rosyi misyę 
pod przewodnictwem Balfoura dla studyowa- 
nia stosunków gospodarczych i ekonomicznych. 
Już wybór Balfoura, jednego z najwybitniej- 
szych polityków, byłego premiera i ministra 
spraw zagranicznych, wskazuje, jaką wagę w 
Londynie przywiązują do misyi tej i że już nie 


„może być mowy o — jek dotąd twierdzono — 


tylko o układach co do wymiary jeńców. 

Można liczyć na to, że za Anglią pójdzie Fran- 
cya, mimo, że dotąd odrzuca myśl rokowania z 
bolszewikami. Jedna rzecz może ją do tego za- 
chęcić: przyrzeczenie Lenina, że rząd bolszewi- 
cki zapłaci dwie trzecie części przedrewolucyj: 
nych długów Rosyi. A w tych długach Francya 
uczestniczy poważną kwotą 25 miliardów. Cała 
polityka francuska wobec Rosyi była oryento- 
waną w kierunku umożliwienia kapitalistom 
francuskim odebrania swych wierzytelności i 
przypuszczać należy, że rząd paryski przyjmie 
ofertę Lenina w myśl zasady, że wszystko jedno 
kto płaci, byleby zapłacono. 

Najbliższe już dni przyniosą niewątpliwie. 


wi dotychczasowe działy, t. j. komedye, wode- 
wil i operetkę, 

Opera nie jest luksusem, muzyka i śpiew 
jest nieodzowną strawą duchową, dziś zwłasz- 
oza nadziwyczej pożądaną. W rozwydrzonym 
materyalnie spoleczeństwie, muzyka może być 
ważnym czynnikiem uszlache(niającym. 

Przed kilku dniami, jeden z wybitnych na- 
szych rodaków przybył z Fiancyi. Był na kilku 
przedstawieniach w teatrze im. Słowackiego, w 
Bagateli, na operetce, wkońcu zapragnął iść na 
operę. 

Rumieniąc się, wyznalem, że Kraków opery 
mie posiada. 

— Niemożliwe! odpowiedział. — Na zacho- 
dzie zarządy znacznie mniejszych miast utrzy- 
mują opezy. K 

Zdarzyło się, że w sam raz dawano przedsta- 
wienie operowe w teatrze Powszechnym. Żapro- 
wadziłem go na nie. Po przedsiawieniu zapyta- 
ny przezemnie, jak mu się podobało wykona- 
nie, odpowiedział: — Wykonanie dobre, ale ten 
budynek!.. wierz mi pan, nie jest to odpowie- 
dnie miejsce dla opery. Opera zazwyczaj ro- 
mantyczna, rozbudzaiąca zamiłowanie piękna, 
wymaga ram i otoczenia. Jedynem dla niej miej 
scem teatr główny, teatr im. Slonackiego. 

I tak jest. Rada miasta Krakowa, z nowym 
sezonem powinna ufundować w teatrze im. Sio- 
wackiego, obok dramau, operę, nie wielką, nie 
maig, lecz taką, jaką opera byé powinna. 

Nieliczny persona! dramatyczn:, teatru Siv 
wackiego, jesi dziś przepracowany. Wprost ye 
myśleć się nie da, w jednym tygodniu prer 
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dalsze dowody, że zmiany idą wielkie i roz- 


strzygające, 
* $ 


Nowa propozycya pokujowa 
rządu boiszewickiego 


Jak z Nowego Jorku donosa, wys:ał Tząa so 
wiiecki nową propczycję pokojcwą do mocziestw 
koalicyi. Rząd rosyjski obowiązuje się zapio- 
wadzić politykę demokrukyczią i zwołać korr 
stytuantę; dalej obowiązuje się znieść dekret 
o unieważnieniu długu państwowego i uznać 
ten diug do wysokości 60 procentow, oraz za- 
pacić zalegle procenia. Dalej obiecuje rząd mo- 
skiewski udzielić koalicyi znaczne koncesye na 
kopalnie srebra i platyny. W zamian za to so- 
wiety żądają tylko nie mięszamig sę w wewnę- 
trzne sprawy rosyjskie oraz udzielenia kredy- 
tu w formie dostawy maszyn i t. d. Kredyt ten 
znalazłby pokrycie w ogromnej ilości zboża, 
masła, konopi, skór i innych artykułów, nagro- 
madzonych w Syberyi, a których z powodu tru- 
dności transportowych nie można wywieść. 
Gdyby Ameryka dostarczyła waguuów i loko- 
motyw, mogłaby Rosya zaopatrzeć calą Europę 
w środki żywności i surowce. 


Sensacyjny proces 


Lwów, 7 marca. 

Przed sądem wojskowym toczy się obecnie 
rozprawa przeciw podchorążemu Bronisławowi 
Alfredowi Sikorskiemu o szereg nadużyć, por 
pełnionych przez niego na starowisku kiero- 
wnika drukarni wojskowej. Akt oskarżenia 
przedstawia sprawę w następujący sposób: 

Dnia 5 listopada 1918 zajęło wojsko polskie 
drukammię Chęcińskiego, przy ul. Sapiehy. Z rar 
mienia wojska pol, zamianowuay został kiero- 
wnikiem drukarni oskarżony S'korski. Drukar- 
nię prowadził do połowy września 1919 bez ża- 
dnych ksiąg lub inwentarzy. Przy skontrum 
znadezieno tylko chaotyczne zapiski, nie dające 
poglądu na stan przedsiębiorstwa, jego obrót 
pieniężny, stan zapasów itd. Zapasy papieru 
wartości kilkudn esięciu tysięcy koron nie były 
nigdzie uwidoczzjone. Gdy nakiad: czką Kwo- 
czyńska założyła z własnej inicyatywy księgę 
magazynową, oskarżowy pod pozorem przedło- 
żenia tej książki władzy przelożciej, zabrał ją i 
więcej nie zwrócił. 

Dalej podaje akt oskecżenia, że od listopada 
do lipca przywłaszczył sob'e oskarżony papier 
rolowy i sprzedał go wydawnictwu „Pobudki* 
za 22.000 kor., 1945 klgr. papieru rotacyjnego 
sprzedał Maryi Goldmanowej za 11.864 K, 839 kg. 
różnego papieru sprzedał drukarni Szyjkow- 
kiego za 10.748 K., 197 klg. farby drukerskiej 
sprzedał drukarni „Prasa“ za 1773 K., 116 klgr. 
ołowiu sprzedał adminisiracyi „Słowa Pol.“ za 
54520 K. Ponadto sprzedał mnóstwo pap eru i 
kartonu, szafę, lustro, umywalnię, szafkę nocną 
i biurko amerykańskie, znajdujące się w dru- 


ra: „Lilla 1Veneda* «w następnym „Ponad 
snieg“, czy w takich warunkach, najwybitniej- 
szy nawet artysta może tworzyć, nie przekształ- 
cając się w rzemieślnika? Z tygodnia na ty- 
dzień premiera! 

W warszawskim teatrze, ze sztuki „Ponad 
Śnieg“ zrobiono sześćdziesiąt prób, nas na taką 
hojność nie stać. Abyśmy jednak choć jedną 
trzecią takiego pietyzmu mogli poświęcić ka- 
żdej nowej sztuce, powinniśmy stworzyć operę, 
która spe.niając Sacją misyę, będzie równocze- 
śnia znacznym odciążeniem w pracy, artystom 
dramatu. 

Wielkopolan pomawiamy o praktyczność, o 
nie bawienie się w ideały jednakewoż Rada 
miasta Poznania przejzzująe Teatr Wieki z rąk 
niemieckich, uchwaliła jednomyślnie, nie wda- 
jące się w kalkulacyo finansowe, prowadzić w 
tym teatrze: operę i dramat, mając na uwadze, 
że, żywe słowo i muzyka winny iść z sobą w pa. 
rze. Z icalru powszechnego, dramatu usuwać 
nie wolno, nie wolno również usuwać wodewiilu 
i operetki, 

Poza stnawą duchową należy nem się i jakaś 
rozrywka. 

Repertoar mogą teatra krakowskie, zupelnie 
harmonijnie podzielić między siebie. 

Teatr im. Słowackiego, opera i dramat, w ca- 
łem lego slowa aAraezeniy. Dizmct klasyczny i 
współczesny. Teatr Bagatela znalazł już swoja 
wytyczną linię, wystawiająć komedye nowo 
czesne. Teatr Powszechny powinien wystawiać 
wojskie komedyc: Bałuckiego, Przybsłskiego, 
ibrahamowicza, FRuszkowskiego, Zaleskiego; 
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karni, Następnie podrobił rachunek na 1560 klg, 
papieru, dostarczonego rzekomo drukarni, któ- 
ry to papier w rzeczywistości dostarczony nie 
został, zaopatrzył ten rachunek podpisem A. 
Romaniszyna i na tem podrobiony rachunek po- 
brał bezprawnie kwotę 14352 koron. 

Oskarżomy broni się, że drukarnię zastał w 
nieporządku. Papier rotacyjny sprzedawał albo 
wymieniał na papier plaski. Meble z drukarni 
wypożyczył“ sobie i umieścił w swej willi. Pie- 
niądze drukrni przechowywał razem ze swoimi 
piemiądzmi. 

W sprawie tej bratni nasz organ 
ludowy“ podaje dalsze szczegóły: 

Sikorski w asystencyi dra Szaroty przy po- 
mocy żamdarma zarekwirował 30 kilka ról (nie- 
spema wagon) papieru rotacyjnego w drukarni 
Goldmana, który był włannością osławiomej 
„Lemberger Zeitung" i służył na pokrycie pre- 
temsyi tej drukarni do owego wydawmictwa, 
Papier ten zarekwirował Sikorski, a kierownik 
drukarni „Słowa Polskiego" p. Dohnalik osobi- 
ście go odebrał i przewiózł do swojej drukarni. 
Oskarżony wielokrotnie też bezpłatnie druko- 
wał legitymacye dla nar. Związku robotniczego 
i wogóle tak się rządził, że przewodniczący u- 
żył wyrażenia „familijna gospodarka" i „rządził 
się pan jak szara gęś“. 

W niekorzystnych dla niego warunkach o- 
skarżony zasłania się — bólem głowy. Rozpra- 
wa zakończyła się dziś wyrokiem skazującym 
Sikorskiego na 6 lat ciężkiezo cbostrzor:ego wię- 
zjenia i degradacyę. 


„Dziennik 


Rewizye w składach firmy 
Baťa 


Kraków, 10 marca. 

Jak już doniosikiśmy w poniedziałek państwo- 
wy urząd walki z lichwą w porozumieniu z im- 
tendanturą D. O. G. krakowskiego przeprowadził 
ponownie rewizye w składach firmy Bata przy 
ulicy Lubicz i w sklepie przy ulicy Szewskiej w 
Krakowie. 

W czasie poniedziałkowej rewizyi w składach 
przy ulicy Lubicz, w dawnym browarze, silne 
posterunki policyjne i wojskowe otoczyły bro- 
wer. 

W ubikacyi, gdizfle mieściła się dawniej słodo- 
wnia browaru, długiej na 80 metrów, a szero- 
kiej ma 6 metrów, znaleziono 600 skrzyń, wypcha 
nych obuwiem oraz skórami, 


Wynik rewizył. 

Wczoraj ukończono rewizyę, a wynik jej przed 
stawia się następująco: W magazynie przy ulicy 
Lubicz znajduje się 24.439 par bucików męskich 
pierwszej jakości, roboty przedwojennej, 11.315 
par bucików damskich i 1913 kg. skóry włoskiej 
na podeszwy. Podczas | rewizyi w sklepie przy 
ulicy Szewskiej, znaleziono w pakach pod ściła- 
nami 3924 par butów wojskowych z podkówkia- 
mi, formy butów dla żołnierzy, używanych przez 
dawne wojska austryackie. Ludność cywilna bu 
tów takich nie nosi, więc nie wiadomo, poco je 
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w Sklepie magiazynowiamo. W sklepie znaleziono 
jeszcze 4886 par bucików męskich, 129 par bu- 
cików damskich koksowych, 854 par półbuci- 
ków, 1606 par bucików z drewnianemj podesz- 
wami j 14.608 par sandałów. Razem więc znale- 
ziono zmagazynowanych 61.441 par butów roz- 
maitego gatunku i 1313 kg. skóry. 

Przy wejściu do sklepu skonstatowano, że na 
wystawie znajduje się tylko kilka sztuk obu- 
wia dziecinnego. Po rewtzyi w piwnicach, umie- 
szczomych pod sklepem, gdzie znaleziono kilka 
pak z obuwiem, zastała komisya wystawę już 
mader obficie urządzoną wszelkiem obuwiem. 

Dzieje firmy Bat'a. 

Firmia czeska w osiatniich czasach przyoblakła 
się w skórę amerykańską, a nawet przybrała ty- 
tuł: „Bat, Shoe amd Leather Co Lyum Mas U. S. 
AL. 

Jak śledztwo dalsze wykryło, właścicielką fir- 
my jest kuzynka Baty, Zipperowa, zaś siostra 
Baty, wyszła za. amerykańskiego poddanago Cze 
cha i dlatego obecnie potlszywają się Batowie 
pod firmę amerykańską. Jednak koncesyj nie 
posiadają na prowadzenie tej firmy pod zmie- 
niong nazwą. Chcąc ratować firmę, nasz Czech, 
Zipper, wyjechał wczoraj do WłaŃszawy do kom- 
sulatu amerykańskiego, celem postarania się o 
poświiajdczemie, że jest to spółka amerykańska, 
a druga osoba rodziny Batów udała się do Cie- 
szyna do komisyi koalicyjnej ze skargą na Po- 
laków, że prowadzą rewizye u wolnych obywa- 
teli czeskich w Krakowie. 

Jak słychać, firma ta gromadziła zapasy obu- 
wia w oczekiwaniu zawarcia pokoju, by później 
rzucić tower do Rosyi. Odkąd magazynowajco 
obuwie, nie wiadomo, pewnem jest jednak, że 
buciki są z doskomalego materyału, więc mu- 
SZĄ: leżeć w magazynach już od dwóch lat przy- 
najmniej. f 


Gospoiłarka Bat'a w garbarni na Ludwino- 
wie, 

Bata, jak się okazało, należał do spółki gar- 
barskiej na Ludwinowie, był nawet jej dyrekto- 
rem komemcyalrym, ponieważ jednak stwierdzo- 
no, że magazynował skóry na swój rachunek, 
został usunięty z tej spółki. 

Teraz zależy od dalszego energicznego postę- 
powania władz naszych, by skamdaliczną spra- 
wę Bata załatwić ku zadowoleniu ludności, a 
paskarzami, którzy magazynują obuwił, celerń 
podbijaria cen, powinna zająć się prokuratorya 
i aresztować winnych. 

Jak wielkie zyski ciągną właściciele firmy, 
wystarczy podać niektóre cyfry, które wyszły 
na jaw podczas śledztwa. W ubiegłym tygodniu 
przeprowadzono inwentaryzacyę, podrzas któ- 
rei stwierdzono, że towar, znajdujący się w ma- 
gazyniach przedstawia wartość 25 milionów ko- 
ron. Buchalter, zajęty we firmie, pobiera pensyi 
miesięcznej z dodatkami (procentem od sprze- 
daży) 70.000 koron, a panna sklepowa 7—10 ty- 
sięcy koron miesięcznie. Ile więc zarabia firma? 
Qzyż ceny nie mówią, same o interesach peskar- 
skich, prowadzonych przez firmę czesko-amery- 
kańską w polskim Krakowie? 


a ZRZEC DIZZY ZOO TO OOOO ZZL ZZZZZZZZZZ 


gztuki ludowe: Anczyca, Galasiewicza, Krumło- 
wskiego, Dorowskiego i t. d.; następnie sztuki o 
treści narodowo-historycznej jak: „Ogniem ú 
mieczem“, „Potop“, „Kmicic“, „Azya Tuhajbe- 
jowicz“, „Pan Wołodyjowski", „Obrona Często- 
chowy”*, „Halszka z Ostroga“, „Kaźmierz Wiel- 
ki“, „Królowa Jadwiga“, „Kiejstut“, „Laryk“, 
„Pan Tadeusz“. Że sztuki takie mogą liczyć na 
wielką frekwencyę, dowodem kilkanaście wy- 
pełnionych przedstawień „Krzyżaków“. Prócz 
tego, dla coraz częstszych wycieczek, rodaków 
maszych ze Śląska repertuar baki jest komiecz- 
nym. bogactwo rodzimej twórczości starczy dla 
kilku pokoleń, trzeba tylko umieć szukać. Po- 
nadto, jak już wspomniałem, przedstawienia 
wodewilowe i operetkowe, są niezbędne, w tych 
ciężkich czasach, należy nam się godziwa roz- 
rywka, prócz tego operetka odciąga ludność od 
uczęszczania do kin, które hombastycznymi o- 
brazami z życia śwratowych kurtyzan i włamy- 
waiczy, deprawują dusze (wogóle wszystkie ki- 
na opodatkowałbym w stosunku 50%, na rzecz 
teatru). 

Druga operetka w teatrze „Nowości'o już ze 
wizględu nia swoje położenie, że się tak wyrażę 
„geograficzne“ w ulicy Starowiślnej, znajdzie 
zawsze chętnych bywalców. Kałkulacyi finam- 
sowych nie przeprowadzam żadnych, rzeczą 
gminy wynaleść źródło dochodów, któreby nie 
tylko pokryło wszystkie w wyż wymienione 
działy, lecz wzmiosło je mas odpowiedni poziom. 

Trudno, sztuka jeżeli ma być sztuką, wyma: 
ga by do niej dopłacano. 


Rząd i gmina, żołaądkom swoich obywateli 


przychodzą z pomocą, aczkolwiek bardzo skro- 
mną, mózgownice nasze dopominają się rów- 
nież o należne im prawa i wierzcie mi zacni 
ojcowie prastarego grodu Piastówi i Jagiello- 
nów, że w tym wypadku żadna ofiara nie bg- 
dzie za wielką. 

Warszawa, do tak skromnego teatrzyku, jak 
„Teatr Praski* dopłaciła w przeciągu jednego 
roku 600.000 Mk. a mimo to, ieatxr nie został 
zwiniętym, owszem jest projekt, rozszenzenia 
jego dotychczasowej działalności. 

Cen miejsc w swoich teatrach nie powinno 
miasto nadmiernie wyśrubowywae w górę, ow- 
szem należałoby, zrzeszeniom, korporacyom ro- 
botniiczym, urzędniczym i t. p, uazielić w pe- 
wine dnie zniżek, następnie wprowadzić z po- 
wrotem praktykowane przez śp. dyr. Pawlikow- 
skiego przedstawienia popularne, po najniż- 
szych cenach. Orkiestrę operową w dniach, w 
których odbywają się przedstawienia dramatu, 
można zużytkować urządzając w sali „Starego 
Teatru“, koncerta symfoniczne, popularne, ró- 
wnież po umiarkowanych cenach. 

Jeżeli teatr i muzyka mają spełnić swoje za- 
danie kulturalne, muszą być dostępne dla naj- 
szerszych warstw ludności, a nie wyłącznie dla 
wzbogaconych dorobkiewiczów wojennych. 

Warszawskie: teatra (opera i praski) przy wy- 
pelnionej widowmi, do każdego widza dopłaca- 
ją kilka marek, czas najwyższy, abyśmy rów- 
nież dla strawy duchowej zaczęli ponosić ofin- 
ry, jakich od nas domaga się prąd czasu i 
zmartwychwstała Ojczyzna, Żądając ofiar na 
cele sztuki nie zachęcam bynaimniej do rozrzu- 
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Z sali sądowej 


Eraków, 10 marca- 
Zawodowi wiamywacze 


Wczoraj w sądzie okręgowym karnym w Br 
kowie przed sądem przysięgłych toczyła się rož 
prawa o zbrodnię kradzeży. Przewodniczył T- 
K. Czernecki, wotowali r. s. Federowicz i T- 
Hubaączek. Oskanżał prokurator Schwałkopf. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 22-letni Ja? 
Babicz, 24-letni Mojżesz Kukurudaą 25-letni a 
mas Lieberman, J. Pastormak j 19-letni Rafa 
Dom. Oskarżonych bronili: adw. dr Durikelblu® 
(Dorna), adw. dr Feiner (Babicza), adw. dr ua 
scher (Liebermana) i adw. dr Schreiber (Ku¥" 
rudza). Oskarżeni włamali sę kilkakrotnie 
mieszkań w Krakowie i skradli szereg rze 
wkimtości kilkadziesiąt tysięcy koron. 1 tak: m, 
zar Geneudel wspólnie z Janem Babiczem w, 
mali się do domu p. Reginy Berglas, nasiępi 


Pa 


Babicz wraz z Mojżeszem Kukurudzem j niezi 
nym z nazwiska spólnikiem włamali się do 
szkamia Ferdynanda Foldmana. W tymże 3 
mym dniu wiamsił się Jonas Liebermam wra” 
Rafaelem Domem do mieszkariia Józefa spews 
ła, ponadto obwiniony Geneudel włamał sie ~ 
towarzystwie niewyśledzonego spólnika do M 
szkamia Gusty Beck. We wszystkich wypa 
skradziono bieliznę, ubranie i gotówikę. pot 
usiłował w towarzystwie nieznanego spólmi* 
wejść do zamkniętego mieszkania Hermama LF 
schütza i już mieszkanie to otworzył, zogtał *, 
dnak przez poszkodowanego aresztowany. Ob 
[Ua 


nieni przyznali się częściowo do winy, ale twiet 
dzili, że kradzieży đopuszczałi się po pijaneD! . 
Gereudel mie stanął na. rozprawie, gdyż uzna” 


go za umysiowo chorego. | 


f 

W sprawie kradzieży na szkodę Feldmia A 
wyjaśniła rozpumiwa, iż dwóch uczestników ~“. 
sela w hotelu Londyńskim, Kukurudz i B 
okradło trzeciego gościa weselnego Feldn 
gdyż w czasie uczty weselnej włamali się d® ~. 
go mieszkania prywatnego, poczem powr' J 
na wesele. Zarówno poszkodowany, jałkoteż j 
spodarz weselny, świadek Korrygold zeznali. * | 
oskanżenii byli pijani, a nadto, że Kukurudz ©” | 
zajutrz doniósł poszkodowanemu, gdzię sh*) | 
dzione rzeczy wartości kilkunastu tysięcy H“ | 
ron się znajdują i pomógł mu do ich wydośt* 
nia, Obrońca oskarżonego Babicza adw. dr F% | 
ner, postawił winosek, ażeby odroczyć rozpra** | 
celem zbaidamiła stanu umysłowego obwinionogń 1 
Trybunał przychylił się do wniosku i cdr | 
rozprawę. | 
KiW Kia AMZMY ZIEM ..'M = | 


Adwokat Dr. Rudolf Langrodi 


przeniósł Kancelaryę z Wiednia do | 
Warszawy, ul. Miodowa 5. Tel. 60 | 


tności, przeciwnie, z ołówkiem w ręku, prf | 
sprężystem kierownictwie, odpowiednim dobo | 
rze sztuk, może się nawet zdarzyć, ze niedo”, | 
kasowy będzie minimalnym, że pokryje 80 4f 
zupełności subwencyą Ministeryum Kultury ad 
Sztuki. Jednakowoż gdyby niedobór ten, 578 5 | 
nawet w poważniejsze sumy, obowiazkiem p wa | 
szym jest, nie cofać się wstecz, lecz podążać e || 
przód, by nie spotkał nas zarzut, iz w odrod sie | 
nej ojczyźnie groszoróbstwo, zabiło w nas U” | 
łowanie Piękna i Sztuki. 
+ . a 
„AB I 

Przypisek Redakcyi. Nawiązując do powyżs%y 
trafnych uwag p. Turskiego, dodać musimy, ŻE a | 
tychczasowy niedobór teatru powszechnego wytngł || 

rzyła nieumiejętna gospodarka. Na podwyżki Pig- 
personalu, dodatki drożyźniane, nie wolno po” 
wać się, gdyż każdą podwyżkę poprzedzało $ i 
wanie cen miejsc w góre, Za dzisiejszy deficyt- E | 
powiada jedynie kierownictwo tego teatru, - qF 
przy układaniu repertuaru zamiast trzymać P t 
nii wytycznej sceny ludowej przez wprowadzezą- | 
na repertuar sztuk popularnych, na które pun og 
ność tłuranie uczęszcza, najniepotrzebniej U% 05:07 
ło konkurować z teatrem „Słowackiego" i „Bant i 
la“, wystawiając sztuki nie nadające się na Ś,„je 


upo” || 


popularną i przerastające częstokroć środki jak w 
mi scenka ta rozporządza, a na które io sztuki "w 
bliczność ostentacyjnie nie chodziła, wiedząc, % je 
teatrze „Słowackiego lub „Baęateli”, strawa ta rd 
piej podaną będzie. Nie zawsze jakość sztuk. ATA i 
wnież i jakość wykonania. obniża poziora artyś Tyl 
ny danego teatru, wzbudzając biak zaufania U 

dzów. n 18' 
Jeżeli dotychczasowa gospodarka zmieni się na b 
psze, gmina do teatru dorłacać nie będzie. jęki” 
siejszych czasach kiedy publiczność na wsze | 
widowiska tłumnie uczęszcza, grać, przy puste! za) | 
downi (w teatrzo powszechnyrn często się to zda 

př. także pewnego rodzaju sztuka. 
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KRONIKA 


Kraków, 10 marca. 
Nowy cennik w resturacyach 
i kawiarniach 


Cennik wchodzi w życie z dniem 11 b. m. 


Na posiedzeniu odbytem dnia 6 marca b. r. 
przyboczna Rada aprowizacyjna zmieniła cennik 
potraw i napoi uchwalony przez Komisyę cen- 
nikową w dniu 28 lutego, ustanawiając niższe 
ceny potraw i napojów. 

Wedle nowego cennika kosztować będzie 
w restauracyach pierwszorzędnych, obsługiwa- 
nych przez zawodowych kelnerów: rosół 2 kor., 
sztuka mięsa 11 kor., pieczeń wołowa 15 kor., 
cielęca 15 kor., wieprzowa 16 kor., kotlet wie- 
przowy i cielęcy 16 kor., legumina 8 kor. Ka- 
wa biała 2.20 kor., czarna 1.80 kor., herbata 
1.40 kor. W restauracyuch i kawiarniach I-go- 
rzędnych ceny o 10 procent niższe. 

Wobec tego wzywa magistrat właścicieli prze- 
siębiorstw gospodnio-szynkarskich, aby od czwar- 
tku t. j. 11 marca przedkładali w Wydziale Ill c. 
magistratu do urzędowego zatwierdzenia cen- 
niki potraw i napoi ustalone przez Radę apro- 
wizacyjną, z którym to dniem nowy cennik wche- 
dzi w życie. 

Cenniki zatwierdzone przez magistrat w ubie- 
głym tygodniu zostają uwieważnione i mają być 
w powyższym terminie bezwarunkowo Zwró- 
cone magistraiowi. Po wzorowa cenniki należy 
się zgłaszać w Stowarzyszeniu gospodnio-szyn- 
karskiem ul. Powiśle l. 3. 


Sztuczki masarzy 


Jak już wiadomo, kilka tygodni temu usta- 
nowiono nowy cennik na tłuszcze i wędliny, 
który ma obowiązywać przy sprzedaży we 
wszystkich sklepach masarskich. Niestety, nie 
wszyscy imasarze stosują się do rozporządzeń 
magistratu. Naprzykład Siowikowa, przy ul. Kar- 
melickiej, sprzedaje słoninę po 80 kor. za 1 kg, 
gdy wedle tego cennika słonina kosztuje 54 k. 
za 1 kg. Jak widzimy z tego, masarze krakow- 
scy kpią sobie z zarządzeń magistratu i uchwał 
Rady aprowizacyjnej. Wczoraj niektórzy masarze 
podnieśli ceny wszystkich wyrobów masarskich 
o 30 proc. i sprzedają je już po nowych cenach. 
Co na to państwowy urząd walki z lichwą 
i prokuratorya. Samowola masarzy przechodzi 
wszelkie granice. 


Konfiskata skór 


W dniu wczorajszym kierownik policyjnego 
urzędu walki z lichwą komisarz Kłeczek prze- 
prowadził w mieszkaniu 28-letniego Wolfa Lau- 
derera w Podgórzu przy ul. Ka.waryjskiej l. 14 
rewizyę i w niszy przyległej do pokoju sypial- 
aego znalazł 26 bali skóry boksowej, wartości 
ponad 200.0G0 kor. 

Przesłuchany Lauderer nie mógł się wykazać 
uprawnieniem przemysłowem, ani fakturami, 
niewątpliwie więc skóry nabywał tajnemi dro- 
gami i sprzedawał je na pasek. Zeznał on, że 
skóry nabył w zakładzie garbarskim w Ludwi- 
nowie w drodze rekonpensaty za skóry bara- 
nie i koźle. 

W biurku jego, podczas przeprowadzonej re- 
wizyi znaleziono zezwolenia rozmaitych państwo- 
wych instytucyi na wywóz i przywóz i liczną ko- 
respondencyę z firmą Blunek w Warszawie, co 
do której prowadzone jest w Warszawie śledz- 
two o nadużycia. Lauderera aresztowano, a skó- 
cy zostały opieczętowane, 


O pomieszczenie ~ 
władz państwowych w Krakowie 


W piatek 5 bm. odbyła się w magistracie 
krakowskim pod przewodnictwem wiceprezy- 
denta Sarego konierencya w sprawie dostar- 
czenia przez gminę pomieszczeń dla urzędów 
państwowych. W konferencyi wzięli udział: 
prezydent gen. prokuratoryi skarbu dr. Rozwa- 
dowski, delegaci starostwa, dyrekcyi polieyj, 
okręgowej policyi państwowej, Izby handlowej 
l związku turystycznego. Powodem zwołania 
konferencyi byży obowiązki nałożone na gminę 
ustawą rządową z 27 listopada 1919, na pod- 
stawie której gmina ma dostarczać lokali dla 
nowo powstających, oraz wymagających rozsze- 
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rzenia urzędów państwowych, a także dla urzę- 
dników, przydzielonych do służby w Krakowie. 

Na wstępie wiceprezydent Sare przedstawił 
katastrofalne stosunki mieszkaniowe w naszem 
mieście. Ponieważ żądania co do dostarczenia 
pomieszczeń dla urzędników są bardzo liczne, 
gmina zorganizowawszy w tym celu specyalny 
urząd, przystąpiła do rekwizycyi mieszkań i przy- 
dzieliła je już całemu szeregowi osób. W spra- 
wie pomieszczeń urzędów wpłynęło dotychczas 
kilkanaście zgłoszeń interesowanych władz. Bar- 
dzo aktualną jest między innemi sprawa dostar- 
czenia pomieszczenia dla okręgowej policyi pań- 
stwowej. Urząd ten, aby należycie mógł fuukcyo- 
nować, wymaga wielkiego lokalu, składającego 
się z kilkudziesięciu ubikacyj. Na pomieszczenie 
okręg. policyi państwowej przezuaczyła gmina 
koszary im. Piisudskiego przy ul. Siemiradzkiego, 
będące własnością gminy. Mimo jednakże kilka- 
krotnych interwencyj tak ze strony gminy, jak 
i interesowanego urzędu w min. spraw wojsko- 
wych, nie zdołano dotąd sprawy tej załatwić, 
chociażby wojsko mogło znaleść pomieszczenie 
w objektach nienależycie wyzyskanych. Propo- 
Bowana zaś rekwizycya jednego z większych 
hoteli dla okręg. policyi państwowej nie jest 
wskazaną, ponieważ przyczyniłaby się do po- 
większenia nędzy mieszkaniowej i pogorszenia 
stosunków saniiarnych przez tworzenie się siłą 
rzeczy dalszych pokątnych lokali noclegowych. 

Po dłuższej dyskusyi, w której zabierali głos 
wszyscy reprezentanci władz, konierencya jedno- 
głośnie uznała, że rekwizycya hotelu na jaki- 
kolwiek cel, jest w obecnych warunkach nie- 
możliwą. Konferencya uchwaliła nadto, aby ma- 
gistrat w porozumieniu ze starostwem krakow- 
skiem odniósł się do min. spraw wojskowych 
z memoryałem przedstawiającym konieczność 
bardziej ekonomicznego i liczącego się z po- 
trzebami ludności i władz eywilnych pomie- 
szczenia wojska. 


Dyskusyg nad przyszłością Teatru Powszecnnogo 
w Krakowie zagaii w „Naprzodzie* nasz recen- 
zent muzyczny prof. Bolesław liaczyński, znany 
kompozytor, prezes Związku muzyków, organi- 
zator zeszłorocznego sezonu operowego. W dzi- 
siejszym. felietonie „Naprzodu* zabiera głos 
w tej sprawie p. dyr. Stetan Turski, autor „Kro- 
woderskich zuchów* i całego szeregu popular- 
nych sztuk ludowych, doświadczony jak mało 
kto w prowadzeniu teatru popułarnego, wskrze- 
siciel tego właśnie teatru przy ul. Rajskiej, nad 
którego przyszłością dyskusya się toczy. On to 
bowiem, przy współdziałaniu Syndykatu dzien- 
nikarzy, w sali użytej na wrolnisko, a następ- 
nie na kino, przywrócił teatr i prowadził go 
z powodzeniem; powołany do wojska w r. 1914 
odstąpił on ten teatr miastu. W kwestyi reor- 
ganizacyi tej sceny zajmuje on stanowisko nie- 
co inue niż prot. Raczyński. Sądzimy, że argu- 
meniy zarówno p. Raczyńskiego, jak i p. Tur- 
skiego powinna koraisya teatralna poważnie 
wziąć pod rozwagę, są to bowiem głosy fachow- 
ców i odzwierciedlają poglądy szerokich kół 
publiczności interesującej się teatrem. 

Zbiórka pieliscytowa powiatu krakowskiego. 
W niedzielę 14 marca rozpocznie się w powiecie 
krakowskim i podgórskim zbiórka pod hasłem 
„Tydzień Obrony Kresów Zachodnich*, przy- 
czem odbędą się w obu powiatach wiece śląsko- 
spisko-orawskie. 

„Lilia wsneda" dia miedzieży szkstnaj, Dzisiaj 
daje teatr im. Słowackiego „Lile Wenedę* dla 
młodzieży szkolnej o godz. 5 po południu. 
Rolę „Lilli Wenedy* gra dzisiaj p. Kacieka. 
Jutro niezwykły dramat St. Zeromskiego „Po- 
nad śnieg“, przyjęty tax entuzyastycznie przez 
krylykę i pubiiczuość. „Ponad śnieg powtó- 
rżony będzie w soboię 13 b. m. W piątek po 
raz 9 „Lilla Weneda". 

Próby z „Miłosierdzia* K. Rosiworowskiego 
są w pełnym toku przy współudziale autora. 
Premiera tej atraitacyjnej a tax oryginalnej Ņo- 
wości p:zygotowywauna jest na drugą połowę 
bieżącego muesiąca. 

W niedzielę po południa z powodu choroby 
p. Nowackiego zamiast „Słubow panieńskich" 
znakomita komedya Perzyńskiego „Polityka“, 
która doszła dnia tego 25-go powłórzenia. Na 
przedstawienie ło zapowiedziii swój przyjazd 
autor. 

Z teatru „Bagatłela* komunikują nam: Osta- 
tnie dwa wieczory przed premierą „Brała mar- 
notrawiiego” Wiue'a przyniosą najbardziej wi- 
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Swielna komedya w 4 aktach wywołująca 
bezustauze salwy Śmiechu. 


bione dzisiaj sztuki a więc „Grę sere* Kiedrzyń- 
skiego, która powtórzoną będzie dzisiaj i „Twarz 
i maskę* Chiarellego, która wypełni wieczór 
czwartkowy. 

Drugi koncert symfoniczny w „Bagałeli* odbę- 
dzie się w najbliższą niedzielę o godz. 11:30 
przed południem. W programie utwory Mendels- 
sobna. Jak stwierdziła jednogłośnie tachowa 
krytyka po pierwszym koncercie, orkiestra 
„Związku muzyków“ należy do najpoważniej- 
szych zespołów nietylko polskich, ałe i zagra- 
nicznych. Drugi Koncert symfoniczny należeć 
będzie do pierwszorzędnych i niezwj włych wy- 
darzeń artystycznych w naszem miescie. Dyry- 
guje kapeimistrz Z. Górzyński, który po pier- 
wszym koncercie zdobył sobie siawę pierwszo- 
rzędnego symfonika. Bilety po Mk 15, 12 i 60 
(loże) w kasie teatru „Bagalela* do nabycia, 

Koncort koinpozyterski Karela Szymanowskiego 
z udziałem słynnego skrzypka Pawła Kochań- 
skiego oraz śpiewaczki warszawskiej odbędzie 
się nieodwołalnie w niedzielę 14 b. m. Bilety 
są już do nabycia u J. Rudnickiego, Linia A-B. 

Paranek o „muzyce rosyjskiej* odbędzie się w 
niedzielę 14 b. m. w sah „Sokoła“. Prelegen- 
tem jest dr Józef Reiss — w części ilustracyj- 
nej wystąpi nasz sławny śpiewak Ignacy Dy- 
gas. W piątek 12 b. m. koncertuje Dygas w 
Zakopanem, 

ignacy Dygas, znakomity tenor warszawski, 
wystąpi dziś, t. j. w środę 10 b. m., w „Opo- 
wieściach Hoffmanna* w miej. teatrze powsze- 
chnym. Bilety nabywać można tylko w kasie 
dziennej miej. teatru powszechnego. 

Uroczysty wieczór ku uczczeniu imienin Naczel- 
nika państwa Józefa Piłsudskiego urządza dnia 
21 marca Stowarzyszenie b. Legionistów pol- 
skich z r. 1914—1918, Instyłut muzyczny oraz 
Szkoła dramatyczna Kazimierza Gabryełskiego 
w salach Instytutu muzycznego, ul. św. Anny 2, 
I. p, o godz. 7 wieczór. Dochód z wieczoru 
przeznaczooy na cele Stowarzyszenia b. Legio- 
nistów polskich z r. 1914—1918. Część biletów 
zarezerwowana dla inwalidów Legionowych. Po- 
zostasa reszta do nabycia w kaneełaryi Insty- 
tutu, Kraków, ul. św. Anny 2, w biurze dzien- 
ników Maryana Hupczyca, Jagiellońska 7 i w 
sklepie J. Walenty, ul. Sławkowska, Hotel Saski. 

Krakowskis Towarzystwo  śŚpiewackie „Echo“ 
urządza w sobotę 20 marca w sali „Sokoła“ 
koncert inauguracyjny z udziałem Iwowskiej 
pieśniarki p. Maryi Josztówny. Zespół 50 śpie- 
waków wykona pod batutą pp. Walewskiego i 
Isakowicza kilkanaście utworów choralnych. Bi- 
lety do nabycia w księgarni S. A. Krzyżanow- 
skiego. 

Dzień akłora 13 marca! Wszystkie teatry dają 
przedstawienia na dochód Związku artystów 
scen polskich. Teatr im. J. Słowackiego „Ponad 
śnieg* z występem Wysockiej, „Bagatela* „Brat 
marnotrawny“, Powszechny „Madame Sans- 
Gene", „Nowości“ „Manewry jesienne*. W nocy 
o 1l-ej w teatrze im. J. Słowackiego urządzają. 
artyści połączonemi siłami wszystkich teatrów 
wielki raut-kabaret. Na nader urozmaicony pro- 
gram złożą się wyjątki z oper, operetek, belet 
oraz solowe występy; udział biorą: Brzozowska, 
Czernekówna, Harasymowicz, Hendrichówna, 
Józefowiczowa, Korabianka, Koszulska, Kozłow- 
ska, Nadieżdina, Zimajer, Barański, Białkowski, 
Górzyński, Józefowicz, Kaliciński, Kolwas, Ko- 
szutski, Lawiński, Ludwig, Miller, Minowicz, 
Nelly, Noskowski, Nowakowski, Paszkowski, 
Pietroń, Pilarski, Soluicki, Tarnawski i Wallek- 
Walewski. 

Na raut-kabaret bilety sprzedają artyści w ka- 
sie teairu Słowackiego codziennie od 12 do 2 
i od 7 do 9 wieczorem. 

0 zgłaszanie szwajcarskich i rumuńskich podda- 
nych. Dyrekcya poiicyi komunikuje: Wszyscy 
obywatele szwajcarsty i rumuńscy stale zamie- 
szkali w Krakowie, lub czasowo przebywający 
w naszem mieście, mają się zgłosić w dniach 
12, 13, 15 i 16 bm. w Dyrekcyi policyi przy ul. 
Zacisze, parter, drzwi nr 14 w godzłnach urzę- 
dowych od 9—12, z dokumentami os: bistemi. 

Daisze kradzieże śledzi. Wczoraj aresztowano 
2ł-letniego Jana Kamnusińskiego, sekcyjnego, 
przy zarządzie parku kolejowego, który przy 
pomocy jeńców bolszewickich skradł becziię za 
śledziami na dworcu towarowym, wartości 2109 
koron. Skradzione śledzie chciał sprzedać za 
1500 kor. na Kazimierzu. Z powoda jednak po- 
stawionej kupcom dość nizkiej ceny sprzedaży, 
ściągnął Kamusiński na siebie podejrzenie i da- 
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no znać policyi, która aresztowała przygodnego 
kupca. W śledztwie wyszło na jaw, że między 
sekcyjnym Kamusińskim a jeńcami była umo- 
wa, na podstawie której, gdyby śledzi nie sprze- 
dano, miały być odstawione do baraków dla 
jeńców w Dąbiu. 

Usiłowane bratobójstwo. W nocy z poniedział- 
ku na wtorek, 39 letni Stanisław Zając, właści- 
ciel sklepiku spożywczego przy ul. Radziwiłłow- 
skiej 1. 35 udał się dorożką do brata Władysła- 
wa, właściciela piekarni w Rakowicach. Natych= 
miast po wejściu do piekarni, spostrzegłszy bra- 
ta, zawołał: „teraz cię zastrzeę!* i strzelił do 
niego momeutalnie trzy razy z brauninga. Wła- 
dysław Zając otrzymał dwie rany: jedną w czoło 
lekką, drugą cięższą w prawy bok. Na donie- 
sienie do policyi o zajściu, zarządzono areszto- 
wanie napastnika. Stanisław Zając w śledztwie 
zeznał, że z powodu nieporozumień familijnych 
chciał brata nastraszyć tyiko rewolwerem, ale 
jakim sposobem strzelił — nie wie, gdyż był 
zupełnie pijany. Świadkowie całego zajścia ze- 
znają jednak, że Stanisław Zając nie był pijany. 
Dalsze śledztwo w toku. 

Głód idzie. Wczoraj w poładnie wezwano po- 
gotowie ralunkowe na ul. Batorego, gdzie na 
chodniku pod murem, leżała 56-letnia Karolina 
Cerada, wyrobnica. Lekarz pogotowia stwierdził 
omdlenie z głodu. Jest to już trzeci wypadek 
omdlenia z głodu w ostatnich dwóch dniach. 


Na]schany przez samochód ciężarowy. W kosza- 
rach im. Batorego, Stefan Domański, żołnierz, 
został wczoraj potrącony przez samochód to- 
warowy tak nieszczęśliwie, że doznał ciężkich 
obrażeń na całem ciele, oraz złamania stosu 
pacierzowego. Wezwane pogotowie ratunkowe 
przewiozło konającego żołnierza do szpitala za- 
łogi. 

A z cyganami. Wczoraj na ul. Duna- 
jewskiego przy kawiarni Centralnej przyszło do 
awantury między bandą cyganów i publicznością. 
Wskutek awantury zebrały się koło cyganów 
tłumy gapiów, które musiała policya rozpędzać. 
Zaznaczamy, że od kilku tygodni wałęsają się 
po Krakowie bandy cyganów, które z całemi 
taborami nadciągnęły z Węgier i dopuszczają 
się bezczelnych kradzieży po domach. Policya 
nie wydaje żadnych zarządzeń w celu wydalenia 
cyganów z obrębu miasta. 

Kradzież w sklepie. Wczoraj aresztowano 25- 
letniego Mojżesza Rosenblatta, który w sklepie 
Hirscha Neumana przy ul. Miodowej, skradł 
kilka metrów sukna, wartości przeszło 2000 K. 

Słynny bandyta Nocoń przed sądem. Jak się 
dowiadujemy, rozprawa przeciw słynnemu ban- 
dycie Stanisławowi Noconiowi, który kilkakro- 
tnie uciekał z więzienia, odbędzie się w pierw- 
szych dniach kwietnia, po rozprawie Taszy- 
skiej i Grodzkiego, którzy są oskarżeni o za- 
mordowanie ś. p. Emilii Sądeckiej, matki Ta- 
szyckiej. Nocoń stanie przed sądem przysięgłych, 
razem z czterema kolegami i kochanką. Oskar- 
'żony on jest o szereg kradzieży i włamań, oraz 
o morderstwo dokonane na Kantorku w Dąbiu. 
Między innemi sprawkami jego, najważniejsza 
jest sprawa włamania do kasy oszczędności 
w Nowym Targu, gdzie Nocoń ze wspólnikami 
skradł 370.000 w gotówce i asygnaty polskiej 
pożyczki państwowej na 1 milion koron. Sledz- 
two w tej sprawie prowadzi prokurator So- 
zański. 

Katastroia kolejowa. Dnia 8 b. m. zdarzyła się 
koło słacyi „Grzegórzki“ katastrofa kolejowa, 
która jednak nie pociągnęła za sobą żadnych 
ofiar w ludziach. Wedle zasiągniętych informa- 
cyi, przebieg katastrofy przedstawia się nastę- 
pująco: Pociąg towarowy nr. 6278 zmierzający 
dnia 8 b. m. o godz. 8'42 wieczorem z Gize- 
górzek do Krakowa, jadąc po pochyłym torze, 
rozdzielił się wskutek wadliwego sprzągnięcia 
wagonów. Z powodu tego nastąpiło najechanie 
tylnej części pociągu na przednią, co spowodo- 
wało wykolejenie, oraz częściowe uszkodzenie 
15 wagonów towarowych. Personal kolejowy 
nie odniósł żadnych uszkodzeń. Ruch towarowy 
na linii Kraków-Kocmyrzów został wstrzymany 
na przeciąg 48 godzin. Pociągi osobowe kurso- 
wać będą tytko między Grzegórzkami a Ko- 
cmyrzowem. 

Sprytna kradzież kolejowa. Do jakiej bezczelno- 
ści dochodzą złodzieje kolejowi, dowodem jest fakt 
poniżej przytoczony. Pan Lance, dyrektor krakow- 
skiego oddziału Banku ubezpieczeń „Vesta“ w Po- 
znaniu — dostał zawiadomienie, że z Poznania 
wysłano do biur krakowskich maszynę do 
pisania. Maszyna ta wczoraj nadeszła, ale jakie 
było zdziwienie p. Lanca, gdy w paczce zamiast 
maszyny do pisania, były kamienie owinięte 
w szmatę. Waga jednak była ta sama. Sprytni 
złodzieje włożyli do pudła z maszyny tyle kamie- 
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ni, że waga paczki odpowiadała wadze na frachcie 
podanej. 
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Szkoła podchorążych piechoty (Al. Ujazdowska 
w Warszawie) prosi rodziny, znajomych i kole- 
gów byłych uczniów Szkoły, którzy padli na 
polu chwały, o podanie ich nazwisk oraz dat 
śmierci. Szkoła podchorążych pragnie uczcić 
pamięć poległych swych uczniów wyryciem ich 
nazwisk na tablicy pamiątkowej. Uprasza się 
o nadsyłanie informacyi pod adręsem Szkoły. 

Wszystkie pisma polskie proszone są o prze- 
druk powyższego komunika!u. 

Biuro informacyjne Czerwonego Krzyża („Bick“), 
istniejące przy polskim Towarzystwie Czerwo- 
nego Krzyża, Warszawa, Nowy Świat 72, udziela 
info: macyi o poległych, ranny. h, chorych, zmar- 
łych, zaginionych lub wziętych do niewoli ofi- 
cerach, urzędnikach i żołnierzach wojsk pol- 
skich. Udziela informacyi cełem ułatwienia ko- 
respondencyi przy pomocy poczt polowych. 
Ułatwia i pośredniczy rodzinom zmarłych woj- 
skowych w uzyskiwaniu urzędowych świadectw 
zejścia. Informuje o jeńcach i internowanych 
własnych, przebywających w krajach nieprzy- 
jacielskich, oraz o jęńcach i internowanych 
obcych, przebywających w Rzeczypospoiitej pol- 
skiej. Ażeby sprostać temu zadaniu pozostaje 
biuro w ścisłym kontakcie z instytucyami woj- 
skowemi — przez oficerów łącznikowych spe- 
cyalnie do tego celu przydzielonych. 

—000— 

Firma „Tęcza“ prosi nas o zamieszczenie spro- 
stowania, że nieprawdą jest, jakoby zajęta tamże 
p. Stefania Putówna, sprzeniewierzyła jej jakąkol- 
wiek kwotę i zbiegła. P. Putówna jak przedtem, 
tak i nadal pozostaje w „Tęczy“ na tym samym 
stanowisku. 


| KEP" Senzacya chwili! 
W pogoni 
za szczęściem 


Prześliczny dramat obyczajowy w 6 

aktach, w treść którego wpleciono 

oryginalne zdjęcia z wybuchu gazów 

w kopalni, tajnej palarni opium. świą- 
tyni Afrodyty i t. d. 
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Kinoteatr „SZTUKA“ 


Hotel Saski, ulica św. Jana l. 6. 


Przegląd gospodarczy 


Pożyczka polska w Aracryce w kwocie 250 mi 
lionów dolarów przecież przyszła do Skutka. 
Pożyczkę tę zaś inicyował były minister skarbu 
Biliński, za co piasa nar. dem. urządziła na 
niego nagonkę, jako że zaprzedał interes pań- 
stwa prywatnej firmis amerykańskiej i inne 
podobne zarzuty. Mimo to następca p. Biliń- 
sk'ego p. Wład. Grabski, zmuszony posuchą w 
kasach państwowych, pożyczkę sfinalizował. 
Wedle doniesień pism warszawskich pożyczka 
będzie oprocentowaną po 6 od sta, kurs jest ał 
pari (tj. 100 za 100) bez żadnej specyalnej gwa- 
rancyi: tj. konsorcyum amerykańskie nie otrzy- 
muje specyalnych przywilejów ekonomicznych 
ani też gwarancyi opartej na funduszcah' ree- 
migrantów amerykańskich. Wypłata pożyczki 
ma nastąpić w ten sposób, że 50 milionów do- 
larów otrzyma skarb polski zaraz, dalsze 50 nmu- 
lionów po 2 miesiącach, a w drugiej połowie br. 
resztę. 

Ucieczka urzędników z urzędu naftowego w 
Warszawie. Domieśliśmy w swoim czasje, że 
wiiceprezydent i kierownik państwowego utzę- 
du naftowego p. Kłobassa został usunięty, a w 
miejsce jego zamianowany endek p. Widumski. 
Jak donosi „Kuryer Poiski“, w urzędzie zapa- 
nowaly nieuregulowane i przykre stosunki, u- 
niemożliwiające należyte pełnienie obowią- 
zków. Z tego powodu kilku wybitoych urzędni- 
ków zgłosiło rezygnacyę, 
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O zużytkowanie sił wodnych w państwie. We 
czwartek, 4 marea przyjął Mimister Skcrbu dce- 
putacyę, złożoną z przeđstawicicli wielkich i ma 
łych miast Miiłopolsk., reprezentartów Małopol- 
skiego Tow. Rolniczego, Krakowskiej Izby Han- 
dlowej i Maiopolskich Elektrowni. Deputzcya 
przedstawiła, Ministrowi sprawę budowy zakła- 
du wwdno-elektrycznego w Jazowsku j doma- 
gala się od p. Ministra, aby zajął stznowisko 
odnośnie do wniosku posła Dra Zygmuzta Mar- 
ka w sprawie rozpoczęcia budowy tego zakła- 
du. 

Poseł Federowicz i inż. Górskń przedstawili 
P- Mitistrowi, że już Ministerstwo Handlu i 
Przemysłu, Państwowy Urząd elektryfikacyjny 
i Mimisterstwo Robót Publicznych zgodzili się 
na wniosek posła Dra Z. Marka, a Minister 
Skarbu mą obecnie zadecydować, czy rząd przy- 
stąpi i z jaką kwotą do tej akcyi. 

P. Minister po szczegółowem omówieniu spra- 
wy i postawieniu różnych pytań, oświadczył, 
że w zasadzie godzi się na udział rzadu w fi- 
najrisowaniu tego zakładu wodno-elelk: trycznego 
w Jazowsku, który uważa za puntzt wyjścia do 
rozbudowy takich rridiadów w całej Polsce į wy 
zyskamia w ten sposób sił wodnych w Państwie 
dla celów gospodarczych. 

W najbliższych dniach tedy na Komisy: Skar- 
bowo-budżetowej będzie rozpatrywaną budowa 
tego zakładu elektrycznego w Jazowsku. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Baczność Chórzyści! Zarząd Lutni podaje do 
wiadomości, że próby Lutni czasowo odbywać się 
będą we czwartki i soboty aż do odwołania. Na- 
stępna próba odbędzie się we czwartek 11 b. m. 
o godz. 8 wiecz. Zarząd Lutni wzywa wszystkich 
Chórzystów na ten dzień. 

Staraniem „Czytelni ludowej im. Br. Grossera 
w Krakowie, wygłosi tow. Alter, radny m. War- 
szawy w piątek dnia 12 marca o godz. 8 wiecz. 
w lokalu własnym Krakowska 23 Odczyt na te- 
mat: Problemy żydowskiego ruchu robotniczego“. 
Wstęp K 2. W sobotę 13 marca o godz. 8 wiecz. 
w lokalu kahału, Krakowska 41, wygłosi prele- 
gent odczyt na temat: „Kierunki ideowe w socy- 
alizmie europejskim*. Wstęp K 8 i 5. 

Zgromadzenie Towarzyszy i Towarzyszek patyj- 
nych dzielnicy Grzegórzki w Krakowie odbędzie się 
w niedzielę 14 marca o godz. 3 popołudniu w sali 
restauracyjnej p. Kellera przy ul. Grzegórzeckiej. 
Na porządku dziennym referat o sytuacyi polity- 
cznej i przyczynach drożyzny. 


NADESŁANE 


Oświadczamy, że firma Farbiarni A. Szapkow- 
skiego na ul. Karmelickiej 18, niema nic wspólnego 
z aferą podrabiania falsyfikatów czeskich, padła 
tylko ofiarą uprzejmości, gdyż jeden z obwinio= 
nych był.jej klientem i pozostawił na parę godzin 
walizę niewiadomej zawartości. 


Zarząd Farblarni, 


Podpisane firmy zawiadamiają, że z powodu 
podwyższania się cen farb i chemikalii prawie 
z dnia na dzień i niemożności nabycia tychże we 
większej ilości, nie jest możliwem podawać cen 
od wykonania robót z góry przy udzielaniu zle- 
ceń. Zależnie od kazżdoczesnych kosztów materya- 
łów zużytych do wykonania odnośnych przedmio- 
tów, będą oznaczane ceny za farbowanie lub czy* 
szczenie dopiero po wykonaniu robót. 


Krakowskie farbiarnie i pralnie chemiczne. 


Wznowienie wydawnictwa „KURYERA KRAKOWSKIEGO”. 


W latach 1901 i 1902 wydawałem w Krakowie 
dziennik popularny ilustr. pt. „Kuryer krakowski", 
ostatnio pod redukcyą p. Kazimierza Bartoszewicza. 

Wydawnictwo to zawiesiłem czasowo z powodu 
trudności osobistych i przeszkód w kolportażu, za- 
strzegając sobie tak wobec władz jak i ogółu prawo 
do tytułu i podjęcia napowrót wydawnictwa. Ma- 
jąc zamiar obecnie podjąć na nowo to wydawni* 
ctwo i utworzyć w tym celu silną finansowo spół- 
kę w której sam wezmę udział z większym ka- 
pitałem, zapreszam niniejsze osoby, które zainte- 
resowałyby się tym projektem i cheały wzĄść 
udział w sfinansowaniu tegoż, aby zechciały po” 
rozuluieć gię ze iuną, na razie listownie 

Józef Oiszewski 
Zakopane, Wisła „Jasna 


Nr 61 


Górnicy wieliccy ż 


aag EE BZ 


3 a = . 


o 


ądają aprowizacył 


i regulacyi płac 


C erpliwość górników salimarnych wyczerpana 


Wieliczka, 7 marca. 

Dnia 1 marca odbył się w Wieliczce pod go- 
łem niebem wiec wszysikich górników z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie, 
2) Sprawozdanie deputacyi z Warszawy. 3) Spra 
wozdanie z konferencyi w Trzebini. 4) Taktyka 
górników. 5) Wybór Wydziału Zawodowego. 
6) Wnioski i interpelacye, 

Na wiec przybyli zaproszeni przez Mężów za- 
ufania pp. inżynierowie żupy solnej w Wielicz- 
ce, przybył także ze Śląska przewodniczący za- 
wodowego Związku przemysłu górniczego we 
Frysztacie tow. Lizak, 

Wiec został zwołany celem zajęcia stanowi 
ska w sprawach aprowizacyjnych i zarobko- 
wych. Oprócz tego zdała sprawozdanie depu- 
tacya górników, która wróciła z Warszawy i z 
konferencyi Związku przemysłu górniczego od- 
bytej dnia 22 lutego b. r. w Trzebini, w obecno- 
ści reprezentantów Mimisteryum Handlu ji Prze- 
mysłu jako też i Ministeryum Pravy. Wiec za” 
gail tow. Tatara Klemens. Na jego propozycyc 
wybrano przewodniczącym tow. Michalskiego 
Wimcentego, zaś sekretarzem tow. Ożgę Józefa. 

Sprawozdanie z Warszawy składał tow. Ta- 
tara Klemens z Wieliczki i Michalik Jan z Bo- 
chni. 

Ze sprawozdania dowiedzieliśmy się, że uzy- 
skanie lepszych warunków płacy, pracy i apro‘ 
mizacji jest tylko zależne od nas, ponieważ do- 
staliśmy przychylną odpowiedź w pięknych sło- 
wach, a czy te słowa przemienią się w czyn i 
kjedy, to załeżeć będzie od miaszej postawy. 

Po sprawozdaniu tow. Tatara odczytał rezo- 
łucyę. 

Sprawozdanie z konferencyi górniczej w 
Trzebini składał tow. Jagła Andrzej. Przedsta- 
wil on szykany i prześladowania Związków za- 
wodowych, ich funkcyonaryuszy i członków, 
przez czynniki rządzące i przedsiębiorców, jak 
też niechęć i niedołęstwo Rządu w zatwierdze* 
niu statutu. Przy tym punkcie uchwalono ró- 
wnież rezolucyę. 

Następnie przedstawił tow. Jagła niektóre 
ważne dla robotników ustępy ustawy z d. 8 sty- 
cznia 1920 o 8-godzinnym dniu pracy. Również 
omówił poniesioną stratę przy zmianie waluty 
t w myśl uchwały konferencyi dnia 22 lutego 
b „r. zażądał wyrównania strat, jakie robotnicy 
ponieśli, oraz przedłożył dalsze żądania, 

Sprawę aprowizacył omówił tow. Węgrzynek. 
Przedstawił krytyczne położenie aprowizacyj- 
ne gómników i lekceważenie tychze i ich rodzin 
przez władze centnalne i żądał interwencyi po- 
słów u wyższych władz, celem zabezpięczenia 
górnika pized katastrofą śmierci głodowej, 
gdyż Rada rob. nie ręczy za skutki jakie może 
przynieść dalsze trwanie obecnego stanu. Wnio- 
sek ten jednomyślnie przyjęto. Dały się słyszeć 
płosy, nie chcemy umierać głodową Śmiarciąl 

Następny mowca przewod. Związku przemy- 

słu górniczego tow. Lizak przedstawił zebra- 
nym niedołęstwo Rządu i oświadczył, że obecny 
Rząd fachowy, przez swoje lekkomyślne rozpo- 
rządzenie narzucone przez witosowców ł ob- 
Szarników, nie tylko robotników  salinarnych 
krzywdzi, ale również i wszystkie zawcdy robo- 
tnicze. Zaznaczył, że Związek Zawodowy prze- 
Mysłu górniczego gotowy jest pójść we wszyst- 
kich akcyach solidarnie, aby żądania swoje 
przeprowadzić. Zebrani odpowiedzieli, że na u- 
Pór i niedołęstwo Rządu odpowiedzą soł:dar- 
Nością, a wygłodzić się mie dadzą, Dalej ometwiał 
konieczność odbycia pertraktacyi przy udziale 
Posłów z reprezentantem Rządu w sprawie wa- 
Tunków płacy, pracy i aprowizacyi górników i 
ich rodzim. 
. Mowa tow. Lizaka była gorąco oklaskiwamą, 
a po zakończeniu wzniesiono okrzyk na cześć 
eferenta. , 

Wybory do Zarządu grupy miejscowej Zwią- 

u przemysłu górniczego omówił tow. Wo- 

Jan. 

x zarządu grupy miejscowej zostali wybra- 
NI nast. tow.: Przewod. tow. Węgrzynek Wła- 

Ystaw, zastępca Kostecki Kasper, sekretarzem 

. Ozga Józef, zastępcą Łachman Jakób, 
Skarbnikiem Woroń Jan, zastępcą Tuteja Igna- 
CY, bibliotekarz Kowalski Józef, Do komisyi 
Tewizyjnej: Cygankiewicz Józef, Drobniak Fran 
tiszek, Piątkowski Józef. Po wyborach do Za- 
Tadu grupy miejscowej zabrat głos tow. Tatara, 


r, 


Klemens i przedstawił zebianvm, że czynniki 
rządowe podjudzane przez posłów klerykainych 
zanadto zajmują się naszym Związkiem Za- 
w4dGowym. 

Zwracamy uwagę tym czynnikim, że iepiei 
będzie, jeżeli się zajmą płaca į aprowizacya gór- 
ników, a nie będą się wtrącali w nasze spra- 
wy związkowe. Zaś posłom ze Związku chrze- 
ścijańsko-społeczńego, a przeważnie księżom, 
którzy na interpelacyi są podpisani oświałcza- 
tny, że są wspólnikami rzucania na głodującyca. 
górników czzczewstw i kłamstw. 

Blada wam mąciciele tudu pracującego. 

Uważajcie, żeby ci, którzy wam te kłastwa 
donoszą, nie zmusili nas, aby te kłamstwa w 
prawdę się przemieniły, gdyż cierpliwość zor- 
ganizowanego górnika musi mieć koniec, po: 
nieważ nie każdy pójdzie na biały cukier poza 
konłyngentowy, rozdawany na plebanii z krzy- 
wdą całego powiatu. 

Przy wznoszeniu okrzyku niech żyją tow. 
górnicy Śląscy! Niech Żyje Związek przemysłu 
górniczego! — zgromadzemie zamknięto, 

Ze śpiewem „Czerwonego”*, z rozwiniętym 
sztandarem, z przewod. Związku i mężami .a- 
ufa:iia na czele udali się górnicy do naczelni- 
ka zarządu żupy solnej i przez swoich mężów 
zaufania żądania swoje przedłożyli, 

P. naczelnik widząc nędzę górników, żądamia, 
ich przyjął i oświadczył, że zaraz w następnym 
dnia odpowiednim czynnikom je przedłoży. 


Rezolucye uchwalone na wiecu 
W sprawie dodatku R góra i aprowiza- 
c 


Zgromadzeni robotnicy i górnicy salinarni, 
Państwowych Żup solnych w Wieliczce, na 
Walnem Zgromadzeniu odbytem w dmiu 1 Mar- 
ca 1820 r, domagają się natychmiastowej sta- 
nowczej odpowiedzi od pana Ministra Przemy- 
słu i Handlu Olszewskiego, kiedy pan Minister 
wprowadzi w życie przedłożone mu już przez 
deputacye naszą w dniu 21 lutego br. żądania. 

Skromne żądania nasze są: dodatek droży- 
źniamy uchwałomy przez Sejm Ustawodawczy w 
Warszawie z dnia 28 lipca 1919 r. i wyrównanie 
waluty, wszystkim górnikom i robotnikom sa- 
linarnym w Polsce — tak, aby tyle Marek robo- 
tnik zarabiał ile przedtem zarabiał koron. : 

Równocześnie oświadczamy Stanowczo, że na- 
strój jaki wśród robotników panuje, nie da się 
ułagodzić półśrodkami, albowiem cierpliwość 
wszystkich robotników 5% górników salinarnych 
z powodu niskich płac, szczupłej aprowizacyi 
oraz i braku odzieży i obuwia jest do ostiatecz- 
ności wyczerpana! 

Wydajemy równmiież termin melszego żądania, 
że jeżeli żądanie nasze do dnia 8 marca wpro- 
wądzone w życie nie będą — i stanowczej od- 
powiedzi od pana Ministra przemysłu i handlu 
nie otrzymamy, to wówczas czynimy go wszyscy 
wyłącznie odpowiedzialnym za wynikłe następ. 
stwa. ` 

Rezolucya niniejsza ma być natychmiast wy- 
słama na ręce posłów socyalistycznych w War- 
szawie. 

Zgromadzeni protestują stanowczo przeciw 
mieszaniu się Rządu do wewnętrznych spraw 
związku zaw. rob, przem. gómmiczego a to za 
podszeptem głupich i ktamliwych interpelacyi 
wnoszonych w Sejmie przez klerykalnych wro. 


gów i rozbijaczy organizacyi robotniczych. 


Protest przeciw łamaniu umów 

1) Zgromadzeni górnicy solidaryzują Się z 
uchwałą konferencyi rewirowej, zwołanej przez 
Związek rob. przemysłu górniczego dnia 22 lu- 
tego w Trzebini protestują przeciwko łamaniu 
umów między Związkami Zawodowemi, a Za- 
rządami kopalń i przedsiębiorstw. Wzywają 
władze do zaprzestania prześladowania Zwią- 
zków Zawodowych funkcyonaryuszy í ich człon 
ków. Żądamy, ażeby raz nareszcie statut Zwią- 
zku przemysłu górniczego był bez zmiany za 
twierdzony. 

Uznanie posłom P. P. 8. 

2) Górnicy wzywają klub P. P. S. w Sejmie 
ustawodawczyni, jak też posłów  socyalistycze 
nych okręgu krakowskiego, do bezzwłocznego 
przyjochania do Wieliczki i wysłuchania i po- 
parcja słusznych i sprawiedliwych żądań na- 
szych. Za dotychczasową pracę w; Sejme między, 


najgerszymi wrogami ludu pracującego zasyła- 
my calemu klabowi posłów P. P. S. Cześć: 


Pozdzowierie dla górników Śląskich j protest 
przeciw gwałłom czeskim 

3) Zebrani górnicy zasyłają tow. górnikom 
wszystkich rewirów śląskich cześć i uznanie 
za pracę i ofiary, jakie ponieśli w obronie swo- 
ich kepalń i ziemi Śląskiej na rzecz Polski. 
Wszystkiemi siłami będzemy się starać ciężko 
zapracowanym groszem i czynem przyjść z po- 
mocą. Składamy Cześć obeenemu na wiecu 
przew. Związku przemysłu górniczego tow. Li- 
zakowi. Protestujemy przeciwko gwałtom wy- 
rządzonym Polakom pozez Czechów i komisyę 
koasicyjna. Śląsk musi należeć do Polski! 

Za pokojem 

Górnicy wieliccy wyrażają przekonanie, że 
nota rządu sowieckiego z d. 29 stycznia 1020 
stanowi dostateczną podstawę do wszczęcia na- 
tychmiastowych rokowań pokojowych z Rosyą 
sowiecką i dlatego to górmicy żądają stanow- 
czego zawarcia pokoju z Rosyą sowiecką. 

Pokój Polski z Rosyą musi się opierać ną u- 
zmamiu niepodległości państwa polskiego, jako 
też i państw powstałych na gruzach caraiu. =. 
Granice pomiędzy Polską a Rosyą a temi pań- 
stwami, oparte być powinny na prawie każde- 
go narodu decydowania o własnym losie w dro- 
dze wypowiedzenia się swobodnego ludności 
obszarów zainteresowanych. Pierwszem następ- 
stwem nawiązania rokowań pokojowych po- 
winno być zainicyowanie stosunków handło- 
wych Polski z Rosyą. Zaś rokowania pokojowe 
powinny być jawne i prowadzone pod kontro- 
lą opinii publicznej. Rezolucya niniejsza winna 
być natychmiast odesłaną na ręce klubu po- 
słów socyalistycznych w Warszawie, a ci ją ma- 
ją przedłożyć Rządowi polskiemu jako dowód 
żądań ludu pracującego. 


Przegląd społeczny 


Strejk damskich krawców i krawczyń w Krako- 
wie trwa w dalszym ciągu.) Pracodawcy rozpu- _ 
szczają pomiędzy strejkujących pogróżki, licząc 
na rozbicie solidarności robotniczej, ale to im 
się nie udaje. Nastrój wśród strejkujących jest 
doskonały i wszelkie podstępne wysiłki ze stro- 
ny pracodawców nie zdołają go zmienić. Zado- 
woleni są także i ci właściciele firm damskich, 
w których obecnie się pracuje, bo będą mieli 
niezawodnie więcej obstałunków, aniżeli ich nie- 
rozsądni koledzy, lecący na niedozwolone i gru- 
be zyski kosztem pracujących. Pogoda w do- 
datku piękna, a zamożna klientela czekać nie 
lubi. Rozumniejsi zaczynają to już odczuwać 
i pókątnie godzą się na podwyżkę, którą wcze- 
śniej czy później dać muszą, a gorzej dla ce- 
chu, gdy bez niego. Na wczorajszem zebraniu 
strejkujących uchwalono, że jeżeli strejk się 
przeciągnie, to musi być zapłacony. 

—000— 
Ruch zawodowy pracowników 
kolejowych 


Trzebinia. Dnia 25 lutego odbyło się w Trze- 
bnii zgromadzenie pracowników Z. Z. K. pod 
przewodnictwem kol. Głowackiego. Na porząd- 
ku dziennym znajdowały się sprawy aprowiza- 
cyi, regulacyi płac, oraz inne ściśle zawodowe.» 
W dyskusyi zabierali głos jako referenci kol. 
Grylowski i Dr Wodecki, Głowacki, Daniel i 
inni, zakończono zgromadzenie uchwaleniem 
następującej rezolucyi: 1) Zgromadzeni w dniu 
25 lutego pracownicy kolejowi Z. Z. K. w Trze- 
bini sprzeciwiają się stanowczo nawet czaso- 
wemu zawieszeniu kart „reżie' szczególnie te- 
raz, kiedy cierpią głód wskutek aprowizacyj- 
nych niedomagań i muszą jeździć za aprowiza: 
cyą do wsi, lub odległych konsumów  kolejo- 
wych, i zwracają się z wezwaniem do Zarządu 
Z. Z. K. oraz wladz, aby karty „reżie* natych- 
miast przywrócono. 2) Zgromadzeni zwracają 
się ze stanowczym żądaniem do Ministerstwa 
kolejowego o należyty przydział aprowizacyi, 
bez której pracownik kolejowy marnieje z ro- 
dřina, zaznaczając, że mimo najlepsze) chęci i 
woli będzie zmuszony automatycznie wstrzy- 
mać się od pracy; pracownicy kolejowi przy- 
puszczają, że Rząd uniemożliwia celowo akcyę 
kolejowej kooperatywy ale zaznaczają, że mi- 
mo wszystko będą się silnie tej kooperatywy 
trzymali i zwrócą się przeciwko tym, którzy 
na przekór robią kolejarzowi, 

Dębica. Dnia 28 lutego br. odbyło się w Debi- 
cy zgromadzenie pracowników kolejowych pod 
przewodnictwem prezesa Koła miejsc. Misie- 
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cza. Z ramienia Zarządu Okręgowego był Dr 
Wodecki, który z radością podniósł okoliczność, 
że na zgromadzeniu tem znaleźli się nietylko 
członikowie Zawodowego Zwiazku, ale także 
pracownicy kolejowi nie należący jeszcze dotąd 
do tego Związku, poczem przedstawił w krót- 


kich słowach przebieg audyemcyi 


u  Mimistra 


kolei Bartla w sprawie aprowizacyj, oraz spra- 


wach ogólno-zawodowych. 


Referent przedsta- 


wil w dobiinych słowach i cyfrowo obecne nie- 
domagania mr każdym kierunku, nawołując do 


karności i solidarności, klóra 


jest potrzebna. 


dła wywalczenia słusznych praw. W toku dy- 
skusyi zabierali głos koledzy Setkiowicz, Migu- 
ła, Misiewicz, oraz emeryt Szklarczyk. Zgroma- 
dzenie zakończyło się przyjęciem  rezolucyj u- 
chwalonych 25 lutego na zgromadzeniu w Trze- 


bini. Ponadto uchwałomo następujące 


cye: 


rezolu- 


Pracownicy kolejowi w Dębicy zgadzają się 
na podwyższenie wkładek członkowskich z 2 na 
4 mk i uzrają pracę Zwiazku i walkę o prawa 
Kolejarzy. Zgromadzer: żądają bezawłocznego 
wypłacemia zaległych poborów emerytom, ren- 
cistom i wdowom jeszcze za styczeń, luty i ma- 


Tzec r. 1919 oraz dodatku 


drażyźnianego dla 


rencistów i wdów, takiego, jak przy emerytu- 


rach. 


Emeryci domagają s;ię ze względu na anor- 
malne stosunki obecnie o definitywne przyjnio* 
wanie ich z powrotem do służby kolejowej, o 


ile o to proszą. 
Pracownicy kolejowi 


żądają bezzwłocznege 


zawarcia pokoju z Rosyą sowiecką. Zgroma- 
dzeni wyrażają hołd į cześć Naczelnikowi Pań- 
stwa Józefowi Piłsudskiemu, oraz pódziękowa.- 
nie kierownictwu Zawodowego Związku prac. 
kolejowych, jako swemu obmońcy za dotychcza- 


sowa jego dzałalność. 


Rzeszów, Dnia 1 marca br. odbyło się w Rze- 
szowie nadzwyczaj liczne zgromadzemie praco- 
wników kolejowych Z. Z. K. pod przewodni- 
ctwem kol. Stańczaka. Z ramienia Zarządu O- 
kręgowego referował Dr Wodeck! sprawę apro- 


wizacyi, projektu płac kart reżie, 


oraz pod- 


wyższenia wkładek, zdając również sprawę z 


MMI. rocne Walne Zgromadzenie 


Stow. kons. kolej. 


„SAMOPOMOC 


w Nowym Sączu 


odbędzie się dnia 21 marca 1920 r. o godzinie 2 
popoł., a bez względu na ilość zebranych człon- 
ków o godz. 2'30 popoł., w budynku własnym 
przy ul. Zygmuntowskiej z następującym po 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Wal- 


nego Zgromadzenia. 


2. Sprawozdanie Zarządu za czas od 1 sty- 
cznia 1919 do 31 grudnia 1919 r. 

3. Sprawozdanie kasowe. 

4, Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 

5. Podział zysku z roku 1919, - 

6. Uzupełniający. wybór członków Zarządu 


i komisyi kontrolującej. 


7. Wnioski i interpelacye. 
ZA ZARZĄD: 


Batkowski Franciszek 
kasyer. 


Skradzione mi papiery 
wojskowe i pieniądze na na- 
zwisko Józef Wiater, Łubno 
Szlachockie, poczta Amigrod. 


Pomocnika fryzyerskiego 

poszukuje Zakład fryżyerski 

Szymona Goldmana, Kraków, 

Basztowa 18. Posada do obję- 
cia natychmiast. 


Leon Strzeleski 


uczeń Il. kl. gimn. z powodu 
złej noty uszedł z domu dnia 
91. I. b. r. i dotąd nie wró- 
cil, Jest mały, brunet, oczy 
czarne, liczy lat 13, ubrany 
był w czarny płaszczyk z ba- 
rankowym kołnierzem, ezap- 
wę popielatą, buciki. sznuro- 
wane z owijaćzami popiela- 
tymi. Ktoby wiedział o jego 

obycie raczy donieść ojcu: 

ikołaj Strzełecki, warsztaty 

kolajowe, Nowy Sąez. 


| 
„rządkiem dziennym: | | 
| 


Stachura Józef 


prezes. i 


RATUJCIE WŁOSY I 


Psycho-frenolog Szyller- 
Szkolnik (autor prac nauko- 
wych) wszystkim cierpiącyn 
na łupież i wypadanie wło- 
sów wysyła cenne wskazówki 
i rady bezinteresownie. Adre- 
sować : Psycho-frenolog Szy|- 
łer-Szkolnik, Warszawa, Piękna 
25, róg Marszałkowskiej. 


Do nicowania 


i przerobienia jakoteż z po- 
wierzonych materyi przyj- 
muje roboty Paul Giosser, 
Kraków, Rabina Meisolsa 42. 


Chroniczqą chryp 


najpewniej pszbyć można 


„NAPRZÓD 


audyencyi u Ministra. kolei Bartla. Sprawę wẹ- 
glową i wydalań referował kol. Krwawicz. — 
Zgromadzenie było bardzo ożywione. Jy dysku- 
syi zabierali głos kol. Stańczak, Petruk, kocem- 
ber, Pietruszka, tudzież W. Dynia, który pod- 
miósł, że w nocy 27 lutego wziął od niego lekarz 
kolejowy Dr Kraus za wizytę lekarska 400 K, 
jakkolwiek w zasadzie jest obowiązkiem kol. 
lekarza ze wglęzdu na to, że pracownicy kole- 
jowi opłacają kasę chorych udzielać bezpłatnie 
porady lekarskiej pracownikom kolcjowym i 
ich rodzinom. Zgromadzemi. zajęli w tej spra- 
wie następujące stanowisko: Jest wprawdzie o- 
bowiązkiem lekarza kolejowego udzielać  bez- 
płatnie pomocy lekarskiej członkom kasy zho- 
rych i.ich rodzinom, niemniej jednakowoż Dy- 
rekcya wzęlędnie kasa chorych winna im przy- 
znać odpowiednie wynagrodzenie. Dlatego 
zwracają się na tej drodze do kompetentnych 
czynników, ażeby kwostyę wynagrodzenia leka- 
rzy kolejowych odpowiednio postawiono i pod- 
wiyższońno im pobierany ryczałt, gdyż trudno żą- 
dać, aby lekarz kolejowy był wyzyskiwany 
przez Zarząd koiejowy. 

Zgromadzenie zakończyło się podziękowa- 
niem dla członka Zarządu okręgowego Dra Wo- 
deckiego, który w końcowym przemówieniu pod 
niósł siłę i spoistość rzeszowskiej organizacyi 
kołejarskiej. Na zgromadzeniu tem zapadły na- 
stępujące uchwały: Pierwsza rezołucya zgodna 
z uchwałą w Trzebini. Pracownicy kolejowi Z. 
Z. K. zgromadzeni w Rzeszowie stojąc na sta- 
nowisku, że place w b. Kongresów.ce i Małopol- 
sce są różne w tejsamej kaiegoryi i kolejowi 
pracownicy Małopolski są w tym kierunku go- 
rzej traktowani niż w b. Kongresówce, domaga- 
ją się aż do ustalenia stałych plac zawówmania 
swoich płac z płacami b. Kongnesówki, zaś co 
do płac samych, żądają przeprowadzenia pro- 
jektu płac z r. 1918 obwiieszczonego w Nr. 1 „Ko- 
lejarza Związkowca“ z r. 1919 — na zasadzie 
25-letniej służby z uwzględnieniem obecnej dro- 
zy my. 

Następme rezolucye protestują przeciw znie- 
seniu kart „reżie", godzą się na podwyższenie 
wkładek członkowskich do Związku, domagają 


ga 
FE 


Nr 81 
się doliczania do lat służhy lata służby podczas 
wojny, licząc jeden rok za dwa lata. Wkońcu 
zgromadzeni domagają «ie od ministerstwa ko- 
lei umundurowania kolejarzy, dostarczenia u- 
brań i bielizny dla rodzin po przystępnych ce- 
nach. 


Teatr im. Jul. Siowackiego, 
Sroda popol. e godz, 5: „Lilla Weneda' siowa- 
ckiego. 
Czwariek: „Ponad śnieg" Stef. Żeromskiego, 
Piątek: „Lilla Weneda* J. Slowackiego. 
Sobota: „Ponad śnieg“ Stef. Żeromskiego. 
Teair „Ragatela”, 
Środa: „Grą serc". 
Czwartek: „Pwarz i maska". 

Piątek: „Brat mamtotrawny* (nowość). 
sobota: Popołudniu Przedstawienie dla dzieci. 
Wieczorem: „Brat marnotrawny” (nowość), 

Teatr powszechny, 
Środa: „Opowieści Hoffmanna“ 
Czwartek: „Odrodzenie“. 
Piątek: „Ewa. 
Operetka w Nowościach., 
Środa: Manewry jesienne . 
Czwartek: Mamewry jesienne. 
Koleylnm wykładów naukowych, 
Linia A—B, L 39, 
Czwartek: prof. Dr. Marynr £1tkosuski: Arcy- 
dzieła literatury oświatowej (Homer) z recyt. 
art. dram. Jadwigi Korwin. 
Piątek o godz. 5 popoł.: art. dram. Zygm. No- 
skowski i Jadwiga Hańskn: Godzina Humoru. 
Sobota: prof. Dr. Tóz. Reiss: Robert Schumann 
(z ilustr. muz.). 
Wykłady w Domu artystów (plac św. Ducha). 
Środa: ant. dram. T. Białkowski: „Polska poe- 
zya miłosna” (godzina recytacyj). 
Czwartek: J. Flach: „Sławie pary kochanków”, 
część I.: Abelard i Hieloiza. 
Piiqitek: Miecz. Dąbrowski: „Jacek Malczewski". 
Niedziela: Juliam Tuwim: Fragmenty z powie- 
ści „Skrzydlaty z!oczyńca. 


Rynek gł. 


s Perfumy. . 
S BRR WEP KEE, PRO PC, 
PUDRY.MYDŁA TOALETOWE KRAJOWI ZAGR 


BIGZNE „WODY, KOLGŃSKIE,WGDY TOALETOWE... Ef. 
PASTY p0ZĘBÓW. KREMY 96 1 WARZY,MANUGURE, | 


SŁOŻGTKŁEOWŁOSÓW: ZĘBÓW GRZEBIENIE PRZY- 


GŁół Do sprzedania 
amerykański, jasny, zupeinie 
nowy do sprzedania. Wiado- 
mość: ul. Wolska 28, III. pa 
ofic, 2-gie drzwi na ganku, 
między godziną 1 — 3 popoł. 
SA SEE UOP! EEEE EAE Ma TITELA AN OTLET. 
Towarzystwo Kradytowe Robotnicze w Nowym Sączu zwołuje 
dnia 21 marca b. r. o godz. 930 rano a w razie nie "e- 
brania się odpowiedniej iłości członków o godz. 10'30 
rano bez względu na ilość członków 


VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Kraków, Grodzka 13. 


| w sali Domu Robotniczego, 


Suchalski Wi, eksr. 
OEEO | WARIECZ 


Bogucki Jan, przew. 


kę, kaszel i astmę 


używając zalecane przez lekarzy z doskonałym skutkiem 


„GRANULK: RUSSYAKNA" 


(Granules sulphuris gurati bznzoinati). 


Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. Sprzedaż w aptek. i skład. aptecznych. 


Redaktor naczelny: Emil Haecker. 


udowej Spółki Wydawnicz 


f + BORY oo GOLENTA MTOA 
PIERWSZO 


koło 100.000 nowych blasza- 
nych pudełek na pastę. Zgło- 
szenia pod „Natychmiast* do 
biura ogłoszeń F. Stattera, 


> 


KE TOTO WART 5 


RZĘDNEJ JAKOŚCI POLECA 


pom 
«UM 
wie z Ź 


Krosno, dnia 29 lutego 1920. 
JBWIESZCZENIE 


Niniejszem zawiadamia się, że 


„III, Nadzwyczająe Walne Zgromadzenie 
dsiegatów powiatowej Kasy chorych w Krośnie 


odbędzie się w niedzielę dnia 16 marca 1320 o godzin? 
|10 rano w sali tutejszego Tow. gimnastycznego „Sokó 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgró” 
madzenia. 

2. Uchwalenie nowego statutu do Dz. rozp. Nr 451. 

3. Wybór 3 członków Zarządu Wydziału i 6 członków 
zastępców. 

4. Wybór 1 ezłonka dla Wydziału nadzorczego. 

5. Wybór 1 członka do Sądu polubdtvnego. 

6. Wnioski i iriernelacye. 


(1. 286 


Wediug ustawy Uz. rozp. Nr 457—579 do statutu w20 
| eee będe obrady prawomocne bez względu na ilość 
zebranych delegatów. 
Adam Paszkowski 


prezes pow. Kasy dla chor. w Krośni* 


Redaktor odpowiedzialny : Maryan Pyrzowski: - 


aprzód"' w Krakowie. Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajawskiego 5 (tel. Nr 1310). | 


